
Rok XVII. Nr. 121. Niedziela 30 maja 1926 roku. Cena numeru 20 groszy.
Dtfelesiy numer zawiera 12 stron draka

CENY OGŁOSZEŃ•
Z« wiere* milimetrowy przed tekstem 

50 groszy, w tekśc e i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 grossy. 
N ekrologi w tekście do 50 wierszy — 
>5 groszy, do 80 wierszy-25 groszy,, 
do ioo wierszy —30 groszy za wiersz 
°robne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
wyraz. Najmniej 1 zloty Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc.

■ drożej. ______
W numerach świątecznych i nie­

dzielnych ceny o 25 proc droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Każda nowp podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia­
domienia. -
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Przed wyborem Prezydenta Rzeczypospolitej.
Sytuacja niewyjaśniona. — P. P. S. a spokój. — Herbatka u premjera Bartla. — Decyzje 
Ch. D. i Z. L. N. nie zapadły.—Mobilizacja oddziałów „Strzelca".—Marsz. Piłsudski kan­

dyduje na Prezydenta.
WARSZAWA, 29 5 (Tel. wł.) Sy- 

1 pacia w związku z wyborem Prezyden­
ta Rzplitej przez Zgromadzenie Narodo­
we jest w dalszym ciągu niewyjaśniona.

Wszystkie kluby z wyjątkiem lewi­
cy, utrzymują w ścisłej tajemnicy pne- 
bjeg swych obrad i w sposób lojalny i 
■y-rztry nie można otrzymać od nich iu- 
t>ra,aftas*ół w mieście jest alkile pcd- 
Aiecony. Więksae rozgorączkowanie i 
Podniet^ niewątpliwie w nie-

PPS, anpewnia, te ■le aoei aię m- 
ińm® aktywnego wystąpienia w ponle- 
iziałett pfjez proklamowanie strajka i 
łtarać si. bętW* • utrzymanie spokoju.

O godz- 5 min. 20 rozpoczęła się 
herbatka w Prezydjum Rałty młnłstrów, 
na k,ór' premjer Bartel zaprcsH całą I 
Radę ministrów OTM przedstawicieli 
wSlystkich Hubó* sejmowych aa po- 
śre(joictweni posła Kościałkowskiego.

Na herbatce marszałek Piłsudski 
wvgl06'* e^apose.-B Odmówił „proszeniu klub Związku 

lodowo - narodowego. Wszystkie Inne 
kluby wysłały swoich przedstawicieli. W 
Imieniu Klubu ehrześclańsko-narodowego 
sen. Stecki, Narodowej partji robotniczej 
pos. Chądzyński, Chrześclański ej demo­
kracji poselChadńskl, PSL. .Piast“ po 
słowie Dębski i Jedynak, .Wyzwolenia" 
poseł Woźniakowski, Stronnictwa chłop­
skiego posłowie Waleron i Dąbskl,Klubu 
pracy pos. Kościałkowski.

Ekspose, które wygłosi marszałek 
PłłsodaJd rzuci wiele światła na wyda­
rzenia, które nastąpią w poniedziałek.

Od rana obraduje dzisiaj klub 
Cłtrześclańsklej demokracji, a popołudnia 
rozpoczęły aię narady klubu Związku 
ludowo-narodowego. Decyzje żadne nie 
zapadły i prawdopodobnie w ciągu duła 
dzisiejszego nie aapadną.

Najważniejszym dniem będzie nie­
dziela, a punktem wyjścia dzisiejsze ek­
spose marszałka Piłsudskiego.

W klubie Związku ludowo-narodo. 
wego po wysłuchaniu referatu posfa 
Oląbłńskiego uchwalono wotum zaufani 
dla prezydjum klubu | zatwierdzono sta. 

nowisko prezydjum w aprawle wyboru ' 
Prezydenta.

Prezydjum zakomunikowało, że ro- ' 
kowania x Innemi ugrupowaniami w 
sprawie kandydata dobiegają końca.

P. Roman Dmowski zapytywany czy 
przyjmie kandydaturę — odpowiedzą! 
odmownie.

PPS. sa pomocą ulotek I plakatów 
wzywa ludność Warszawy, aby zwycię­
stwo nie aostało zmarnowane.

Po mieście rozeszły się pogłoski, ie 
z prowincji przybywają do Warszawy 
oddziały .Strzelca* i umieszczane są w 
koszarach.

Wiaedmości te wywołają niepokój, 
a społeczeństwu brak jest zaufania do 
obecnych władców, czy zechcą oni prze­
ciwstawić się próbom re wolucji.

Na przyjęciu w Radzie mini­
strów u premjer* Bartla, minister 
spraw wojskowych marszałek Piłaud- 
ski wygłosił prze mówienie w którem 
oświadczył, że niecofa swojej kandy­
datury a* Prezydenta Rzplitej, aie 

też nie chce oddziaływać na nflrogo 
o ile zostanie wysunięta inna kandy­
datura.

Sprzeciwiłby się tylko innej kan 
dydaturze, gdyby wysunięta kandy­
datura nie dawała gwarancji uczci­
wości.

Marszałek Pthnds*u oświadczył, źe 
nie jest w obecnym momencie za roz­
wiązaniem Sejmu i Senatu. Uważa ra­
czej, źe obrady Sejmu powinny ulec 
odroczenia.

jednocześnie wyraził się marszałek, 
że nie amłałby bronić Sajna I Senatu 
gdyby Zgromadzenie Nsrodowe nie ma- 
lo się zastosować do warunków jakie 
on wytworzył.

Marszałek Piłsudski uważa za ko- 
Dteczne wzmocnienie władzy Prezyden­
ta i władzy wykonawczej.

W Czesie ekspose marszałek Pił­
sudski otrzymał wiadomość, że zaszły 
jakieś wypadki w Sulejówku wobec cze­
go opuśdł zebranie, oświadczając, że 
musi wydać odpowiednie zarządzenie.

: podziękowanie.
5Ą'-pra Panu DoktOrowi ,Eedeusz<kki 

' Budkie*'czowi ” ^leczenie mojej to- 
I nv z choroby trw*)»cej od 11-tu lat i 
! ■rosili*'* °P'ekę w «*Mie le««ni* w 
I szpitalu, najserdeczniej88* po-
I dzi«koW»n,e

Antom Spiewakowski 
I 3104 Sosnowiec

Koisiarencie marsz. Rataia.
WARSZAWA, 29 5 (Teł. wł.) Dzi 

sia; przyją1 Dlarszałek Rataj premjera 
Bartla, a nastSpnie po krótkiej konfe 
rencji udali się Qa naradę do marsza! 
ka Piłsudskiej-

iiymisia gen. Kulińskiego.
WAKóZAWą/29.5 (Tek wł.) Na 

posiedzeniu Rady ministrów na wnio­
sek ministra 8Praw woj skowycfr* mar­
szałka Piłsudsh>ego odwołano gen Ku­
lińskiego z dowództwa Okręgu korpusu 
w Krakowie Na miejsce gen. Kulińskie­
go mianowano dowódcą gen. Wróblew 
•kiego.

(Gen. KuliÓ8l<i w czasie wypadków 
awowych op°wledział się po stronie 
b Rządu i b- Prezydenta Rzplitej Woj- 
ciechowekiego- Przyp. Red.)

Sukcesy jeźdźców polskich.
mRDjOLAN, 29.5 (Pat) W mię- 

d*ynarodowycb zawodach hipjCznycb 
0 nagrody Verb,en° pierwsze miejsce 
gdobył major Tocłek.

nor zawiadomienie, -w 3,49 » 
’ llnrail fonr1 nimiT #3 „Mil''1 H- HmKoftiUli i ’« |]yiull u|lulluHJ otwarty codziennie od godziuy 8-ej do 22-ej. ? 
J Na miejscu CUKIERNIA obficie zaopatrzona
I W niedzielę 30 maja ORKIESTRA od godziny 15 ej. ®

StEtjji rtó
Dywizja gen. Śmigłego

POZNAN, 29 5 (Tel. wl.) Kodz‘- 
na 23 min-55.—.Dzjennik PozD8óskł* 
wydął dziś nadzwyczajny dodatek za­
wierający dwie sensacyjne wiadomo- 
ści:

1) że dywizja legjonow8 gen. 
Rydza Smigłe8° * Wiln* otrzymała 
rozkaz udania się na ćwiczenia z o- 
strym strzelaniem do obozów w Bie­

Komunikat oficjalny o aresztowaniu 
gen. Żymierskiego i gen. Malczewskiego.

. sek gazowych (art. 336 i 339 kodeksu 
karnego), 2) generałowi dywizji Julju- 
szowi Malczewskiemu z powodu czyn' 
nej zniewagi podkomendnych oficerów 
i żołnierzy, zniewagi godeł, oznak itd. 
Nad obu obwinionymi został zawieszo­
ny areszt śiedczy.

WARSZAWA, 29-5 (Pat ) Szef ga­
binetu min,słra spraw wojekowych ko­
munikuje: Szef administracji armji jako 
dowódca właściwy zarządził śledztwo 
sądowe przeciwko 1) generałowi bryga­
dy Michałowi Zymierskicinu z powodu 
nadużyć'® władzy przv dostawie ma­

rna iść do Biedruska, 
drusku pod Poznaniem.

2) że Ministerjum spraw woj­
skowych z pominięciem DOK Poznań 
wydało rozkaz przeniesienia amunicji 
ze składów w Poznaniu do War­
szawy.

Ładunek rozpoczęto, lecz na roz­
kaz DOK Poznań wstrzymano.

Krwawe zajścia we Lwowie
LWÓW, 29.5. (AW.) Wczoraj od­

byt się zwołany praez czytelnię lwowską 
akademików wlec akademicki, poświęco­
ny sprawfe tmiwersytetu ukraińskiego 
oraz komunizmu wśród młodzieży. Wiec 
jak i analogiczne zebranie w Warszawie 
młał przebieg niezwykle burzliwy.

Zgromadzona pod gmachem o- 
pozycja wiecu składająca się z ele­
mentów lewicowych pragnęła wejść 
na salę obrad. Gdy po zakończeniu 
wiecu jego uczestnicy sformowali po 
chód i ruszyli pod pomnik Mickiewi­
cza na placu Zimorowicza doszło do 
gwałtownego starcia, W walce na la­
ski, pięście i kamienie 14 osób odnio­
sło rany. Czterech z pośród rannych 
odwieziono do szpitala.

Stan wyjątkowy w Anglii.
LONDYN, 29.5 (Pat) — Wobec 

trwania strajku górników stan wyjąt­
kowy ogłoszony 30 kwietnia na okres 
jednego miesiąca został przedłużony,

Okład rosyjsko-japoński.
MOSKWA, 29.5 (AWy Wiado- 

mość o zawarciu układu rosyjsko-ja­
pońskiego została urzędowo potwier­
dzoną. Według niego Rosja i Japonia 
zobowiązują się do kooperacji •••■ 
sprawie gospodarczej rozbudowy 
Mandźurji.
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Pod światło.
Osłabienie autorytetu władzy. — 
Zgromadzenie Narodowe -Anarchja 
—Niecierpliwy charakter polski i — 
Czyja wina?—Kult dla człowieka.— 
Taktyka socjalistów. — Świadomość 

ideałów narodowych.
Jeden pewny rezultat nie dający 

się niczem zaprzeczyć, wypadków 
majowych to zniszczenie autorytetu 
władzy w oczach społeczeństwa. 
Czynniki, które dokonały przewrotu 
i zlikwidowały poprzednią władzę 
wykonawczą aa jednym zamachem u- 
derzyły we władzę ustawodawczą. 
Na miejsce władty wykonawczej po­
przednio zlikwidowanej jest nowy 
Rząd, tymczasowy jak to oświadczał 
kilkakrotnie premjer Bartel, do cza­
su zwołania Zgrotnsdzenia Narodo­
wego.

Zgromadzenie Narodowe składa 
się z dwucli iab ustawodawczych, 
których autorytet jest systematycznie 
podkopywany. Pewien odłam spo­
łeczeństwa uważa nawet źe ani Sejm, 
ani Senat nie przedstawiają sobą 
woli narodu. Narodu, który jest 
.najwyższą władzą". A zatem ude­
rza się w podstawy istniejącego eta­
nu rzeczy, opartego na Konstytucji, 
tej pod*silny ustroju społecznego i 
politycznego państwa.

Zniszczenie jednej władzy a nie 
wprowadzenie n a to miejsce nowej, 
silniejszej władzy prowadzi do anar- 
chji. Polska w tej chwili znajduje 
się w stanie anarchji.

Cechą charakteru polskiego jest 
niecierpliwość. Brak siły woli i ener- 
gji do dokończenia rozpoczętego 
dzieła. Po kilku latach waśni par­
tyjnych stworzona została większość 
parlamentarna, większość narodowa. 
Dawało to widoki poprawy przy­
szłości Polski na drodze żmudnej, 
pracowitej i systematycznej. W tym 
momeocie struna cierpliwości spo- 
ecznej pękła. Zburzona została bu- 
łdowa lat kilku.

Społeczeństwo wnosi pretensję 
do posłów. Do senatorów mniej, ci 
bowiem wogóle mały,wpływ mieli na 
bieg wypadków. Czy jednak siusznem 
są wszystkie pretensje do posłów? 
Niewątpliwie dużo winy jest po stro­
nie maDdatarjuszy. Ale najważniejsze 
leży wsaniem społeczeństwie. Układ 
sił w Sejmie jest rezultatem układu 
sił w społeczeństwie. Powiedzmy, jest 
wynikiem braku wyrobienia spoiecz 
nego. braku charakteru.

Sejm nie miał wyraźnej więk- 
azości. Stworzyła się ona dopiero po 
kilku latach.

Drugim znamiennym objawem, 
konsekwencji przewrotu, to rozpatry­
wanie najżywotniejszych zagadnień 
pod kątem interesu jednostek, warstw, 
kjas. Najmniej się mówi o Polsce. 
Prowadzi się nagankę na ludzi, roz­
patruje się szereg zagadnień pod ką­
tem widzenia interesów pewnych 
grup, a nawet przewrót, względnie 
powiedzmy żywiołowe poparcie przez 
pewne stery przewrotu, wynikało z 
kultu dla człowieka.

Niejeden powie:
— Gdy lepiej jest obywatelowi 

państwa i państwo jest silniejsze.
Czy lepiej będzie obywatelom, tru­

dno prorokować. Lepiej będzie, gdy u- 
świadomienie ogółu będzie większe. 
Nieprawdą jest jednak, aby rozwiązy­
wanie zagadnień państwowych w Inte­
resie grup, jednostek i klas, miało być 
dobrem dla państwa.

Droga po najsłabszej Iinij oporu 
stwarza charaktery słabe i mizerne. 
Dobro państwa wymaga nieraz wielkich 
oiiar i nia wszystkim daje odrazu ra­
dość i wesele.

Tęgie narody i mocne, silne pań­
stwa tworzyły się i tworzą w walce z 
piętrzącemi się trudnościami w walce, 
w której bierze udział cały naród. W 
Polsce inaczej: Chce się znaleźć jedne­
go człowieka, który miałby wykonać 
zadanie za innych.

Jest 1 jeszcze jedno znamienne 
zjawisko. Lewica w społeczeństwie 
jest w mniejszości. Ale podnosiła 
wielki krzyk 1 gwałt. Teroryzowała 
ogół. Nie była w stania nic zrobić. 
Skorzystała i okazji przewrotu 1 sta­
nęła za plecami marszałka Piłsudskie­
go. W ten sposób chce użyć firmy

Poco przepłacać?
Ulepszony samochód turystyczny Ford jest samochodem | 
odpowiednim dla każdego; jest to samochód elegancki 
i tani. Wydajność i oszczędność jego znane są na całym 
świecie. Posiada on zgrabne linje, niski punkt ciężkości, 
szerokie i wygodne siedzenia dla 5 osób, elektryczny 
urHchamiacz i oświetlenie, stalową karoserję w różnych 
kolorach, motor o sile 12 KM i odpowiada pod każdym 

względem wymaganiom ludzi wybrednych.

Wszelkich informacji i prospektów "
udzieli oraz jaknajchętniej zade­
monstruje samochód każdy upo-

UFOWAŻN1ENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski,

P. 56.

p. Piłsudskiego na swój młyn parlyj- | 
ny. 1 wola wielkim głosem, źe wię- i 
kszość jest po jej stronie.

Nieprawda! Jeżeli w społeczeń­
stwie jest zmiana ustrojów, pewne 
zniecierpliwienie 1 dezorientacja td 
nie dowód, by szło ta czerwoną pła­
chtą socjalistyczną.

Powrót marszałka Trąmpczyfiskiego
WARSZAWA, 29 5 (Tel. wł.)— | sprawozdanie premjerowl Bardowi ze 

W piątek powrócił z Poznania mar- I swej misji pacyfikacyjnej w Pozna- 
szałek Senatu Trąmpczyński 1 złożył ’ niu.

Sukces polityki niemieckiej.
Brazylja ustępuje z nieprzejednanego stanowiska

LONDYN, 29.5 (AW)—Nadeszły 
wiadomości, że Brazylja postanowiła 
cofnąć swe veto w sprawie przyję­
cia Niemiec do Ligi Narodów. Po­
wszechnie tutaj sądzą, że i Hiszpan- 
ja pójdzie zapewne jej śladem. Wia­
domość ta wywołała w kcłach an­
gielskich duże wrażenie. Prasa wyra­

Portugalia za przykładem Polski.
Zbuntowane wojska domagają się pozaparlamentarnego gao inetu.
LONDYN, 29.5 (AW) Z Lizbo­

ny donoszą, że w związku z buntem 
wojskowym nastąpiły na rozkaz rzą­
du—liczne aresztowania. Gubernator 
Lizbony ogłosił komunikat stwierdza­
jący, że w całym kraju panu|e już 
spokój z wyjątkiem miasta Broga, 
gdzie żołnierze złożeni z 2 dywizyj z 
generałem De Costa zbuntowali się. 
Rada gabinetowa zajmie się na nad-

I kim knwiiM W-lrim?
Listy nie zostaną opublikowane

PARYŻ, 29 5 (AW.) Według „Q<ro- 
tidien" władze francuskie domagały się 
przy kapitulacji Abd-el Krima wydania 
przez niego dotychczasowej koreapon 
dencjl. Abd el-Krim uczynił zadość te­
mu. Z listów, które obecnie znajdują 
się w rękach władz francuskich wynika, 
to są to osobistości, które przedstawia­
ły się jako przedstawiciele rządu wło­
skiego. „Avenir“ piszę, że Abd-el-Krim

3097

Świadomość Ideałów narodowych 
nie uległa załamaniu i rozwój pań­
stwowości polskiej musi iść po lłnji 
czysto narodowej. Tylko ta droga 
zaprowadzi do potęgi 1 zapewni mo­
carstwowe znaczenie Polsce.

S. A.

ża zdanie, że obecnie przyjęcie Nie­
miec jest zapewniona Daily Ekspress 
zaś zaznacza, że wytrwała i stanow­
cza dyplomacja angielska doprowa­
dziła do zwycięstwa. Przyjęcie Nie­
miec przyczyni się bezwzględnie do 
wzmocnienia Ligi.

zwyczajnem posiedzeniu położeniem.
Będzie wydany po niej komuni­

kat. Wysłano z Porto do Brogi sil­
ne oddziały wojska dla stłumienia 
rokoszu.

Komendant wojsk zbuntowa­
nych Deabees wezwał prezydenta re­
publiki do utworzenia bezpartyjnego 
pozaparlamentarnego gabinetu.

w obawie wielkiego skandalu, 
otrzymywał liczne pisma od Niemców, 
Anglików, Amerykanów, a następnie od 
Francuzów i to nietylko od komu­
nistów i cachinistów, ale i polityków. 
Według dzienników korespondencje te 
nie zostaną podobno opublikowane by 
nie wywołać olbrzymiego skandalu. 
Abd-el-Krim ma być wydalony na Kor­
sykę, ale on sam prosił o zezwolenie 
na zamieszkanie w południowej Francji,

Komunikacja lotnicza 
W arszawa—Paryż.
WARSZAWA, 29.5 (P.t). _

Premjer 1 minister kolei prof. Bartel 
otrzymał pismo od francuskiego mi­
nistra robót publicznych z gratula­
cjami wobec wznowienia stałej ko­
munikacji lotniczej między Paryżem i 
Warszawą. Pismo zaznacza, że dzię­
ki tej nowej linji powietrznej zacie­
śnią się węzły przyjaźni, łączące 
Francję i Polskę.

Zatarg w Sopotach.
GDAŃSK, 29-3 (Pat). Na wczo- 

rajszem posiedzeniu rady miejskiej 
w Sopotach doszło do ostrego star­
cia między nacjonalistami i Innemi 
ugrupowaniami politycznemi w radzie 
miejskiej. Powodem zatargu była 
sprawa udekorowania Sopot w cza­
sie zjazdu nauczycielstwa niemiec­
kiego, który niedawno obradował w 
Gańsku. Rada miejska zamierzała 
początkowo udekorować ulice miasta 
flagami dawnego Cesarstwa niemiec­
kiego, jednak wskutek protestu so­
cjalistów zaniechano tego zamiaru, 
nie wywieszono jednak flag republi­
kańskich, ponieważ w Sopotach wca­
le ich niema.
soiMmmaaBaiEaMinasm

Echa śląskie.
Strajk robotników.

LUBLINIEC,29.5.(tel.) Wczoraj 
ludnie wybuchł strajk robotników zatru­
dnionych przy budowie nowej Ifnji ko­
lejowej Kalety—Herby, przechodzącej 
przez powiat Lublinieckl. Zastrajkowa- 
ło około 500 robotatków. Przyczyną 
strajku są niskie place.

Sytuacja w przemyśle śląskim.
KATOWICE, 29.5. (tel.) Sytuacja 

w wielkim przemyśle stąsklm znacznie 
się poprawiła. Pomimo braku dostatecz­
nej Ilości węglarek, eksport węgla za 
granicę przez Gdańsk i Gdynię wzmógł 
się. . Eksport żelaza zagranicę zaczyn# 
‘również się ożywiać, ponieważ wskutek 
spadku złotego, zaczynają się ceny na­
szego żelaza kalkulować na rynkach za­
granicznych. Na cynk, który z powodu 
silnej konkurencji angielskiej przed straj­
kiem w Anglji nie znajdował rynków 
zbytu, popyt również się zwiększył.

Plotki „Gazety Robotniczej".
KATOWICE, 29-5 (Tel. wł,) — 

Dzisiejsza „Gazeta Robotnicza" u- 
mieszcza „sensacyjną" wiadomość, o 
pobycie b. premjera Witosa w Kato­
wicach. Towarzysze „Gazety Robo­
tniczej" przyzwyczajeni do ciągłych 
spisków i konspiracyj, zaraz zwie­
trzyli spisek pos. Witosa z p. woje­
wodą Bilskim.

Jak się dowiadujemy ze źródeł 
wiarogodnych pos. Witos nie był zu­
pełnie w Katowicach ani też w innej 
miejscowości na Śląsku. Mamy no­
wy dowód że nie wszystkie wiado­
mości w „Gazecie Robotniczej" są 
autentyczne.

6-cio kl. Liceum żeńskie 
(z prawami szkół państwowych) 

S. PODKAJDWEJ 
w Sosnowcu, 11. Kołłątaja 11 

przyjmuje zapisy.

Dr Zahorski 
wyjechał 

powróci 27 czerwca.
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Wielki dzień.
W powadze dostojnej i w sku­

pieniu ducha należy czekać na 
Zgiomadzeme Narodowe, które za­
decyduje o dalszych losach na­
szego państwa i narodu.

Z serc i z dusz trzeba zetrzeć 
wszystkie drażliwości dnia codzien­
nego i zapomnieć wszelkich za* 
wiści, by w nieskazitelnej czysto­
ści ducha zrśctla się wola narodu.

Oto na szale przyszłych losów 
naszych rzucone będą nietylko 
głosy i cyfry, ale w sumieniu ca­
łego narodu odważona—odpowie­
dzialność przed trybunałem historji 
i przyszłych pokoleń.

Zbliża sic jeden z tych mo- 
mentów, w którym człowiek w 
swej osobistej perspektywie czuje 
się pyłkiem, w którym zespala się 
z duszą całego narodu i wyraża 
swą wołę w zgodzie z prądami 
myśli i uczuć swej rasy i swego 
otoczenia w najszerszem tego sło­
wa znaczen u.

Zbyt wielka i brzemienna w skut­
ki jest chwila obecna, zbyt wielka 
chmura odpowiedzialności zawisła 
nad Zgromadzeniem Narodowem, 
by pod je| termem moralnym me 
ucichły swary codzienne.

I była chwila ciszy i powietrze stało
Ciche, milczące, jakby z trwogi oniemiało.

Tak bywa przed burzą, ale ci­
sza i milczenie dostojne zalega 
również nawę kościelną, gdy do dusz 
ludzkich spływa przez Sakrament 

łaska Boża.
Na tej wyżynie ducha ludzkie­

go powinien odbyć się również 
akt wyboru Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, który będzie najwyższym 
wyrazicielem państwa i narodu, w 
którego woli skupi się najwyższa 
w Polsce władza.

Zgromadzenie Narodowe, wy 
brane przez cały naród legalnie i 
w sposób naibardziei demokraty­
czny, odbywać się będzie mecha­
nicznie w Warszawie, ale pośre­
dnio udział w nim weźmie cały 
naród, zespolony ze swoim przed 
stawicielstwem parlamentarne m po­
wszechną wiarą, źe akt wyboru 
prezydenta wyprowadzi państwo 
na drogę równowagi, prawa i 
szczęśliwego rozwo u.

Ażeby zaś akt wyboru Prezy­
denta był aktem dobrej woli i 
uczciwych zamiarów, należy sobie 
z góry powiedzieć, że kogokol­
wiek.Zgromadzenie Narodowe obar­
czy najwyższą godnością i władzą, 
ten będzie uznany przez cały na- 
iód, bez żadnych sprzeciwów czy 
dąsów.

Szanse wyboru—to rzecz ludz­
ka. Wróżyć ni przepowiadać dziś 
me można. W chwilach tak po­
ważnych, jak wybory Prezydenta 
Rzeczypospolite!, nie odegrają z 
pewnością roli dostępne w dniach 
codziennych rachuby.

Ąle to jedno musi być z góry 
obliczona Pod kątem odpowiedzial­
ności za los państwa, że mogą 
być sprzeczki partyine wobec za­
gadnień codziennych, stosunek zaś 
całego narodu wobec wybranego 
przez Zgiomadzenie Narodowe mu­
si być solidarny, streszczający się 
w powszechnym okrzyku na wieść 
o wyborze:

— Niech żyje Prezydent Rze­
czypospolitej!

T. Od.

ran ił i hmihii mibh.
Sprowadzony do podstaw konstytu­

cyjnych zamach marszałkowski znajdzie 
iu'ro swój epilog w Zgromadzeniu Na­
rodowem. które w myśl zapowiedzi kon­
stytucyjnego zastępcy Prezydenta mar­
szałka Rataja i marszałka Piłsudskiego, 
oraz <>orących oczekiwań całego soołe- 
czeństwa ma się stać zupełnym powro­
tem do życia normalnego w państwie.

Nic dziwnego, że całe społeczeń­
stwo śledzi z uwagę nrzebłeg konferen­
cji i narad tych swoich przedstawicieli w 
Sejmie i w Senacie, którzy w myśl Kon­
stytucji mają jutro większością głosów 
zadecydować o wyborze Prezydenta j 
Rzplitej.

Stronnictwa polskiej większości.
Związek ludowo-narodowy— posłów 
P.SL „Piast-
Chrześciańska Demokracja „ 
Klub chrześcjańsko-narodowy „ 
N. P. R.
Klub katolicko narodowy 
Bezpartyjni ■

Razem 302

100—senatorów 30—razem 130
53- 13- . 66
41 — 7- , 48
19— 9- » 28
18— 3- „ 21
5— — 5
1 — 3— „ 4

Stronnictwa
p.p.s.
.Wyzwolenie* „
•Stronnictwo chłopskie (Bryl) „ 
Niez. paitja chi. (Fiderkiewicz) „ 
Klub pracy (ThugjttJ ,
Grupa Okonia „
Bezpartyjni „
Monarchiści (Cwiekowski) ,

lewicowe.
41 — 7— , 48
25- 8- „ 33
30—

7 —
------- , 3U
-------, 7

6- 4 — . 10
2— -------. 2
4— -------» 4
1 —

Razem 135

Mniejszości
Kolo żydowskie „
Klub niemiecki „
Klub ukraiński „
Klub białoruski „
Białoruska Hromada
Prilucki
Bezpartyjni (w tem 1 Rosjanin) „ 
Klub ukr. ks. tikowa „

narodowe.

Razem 111

34- 12— „ 46
17— 5— , 22
is— 6- , 21
5- 2— , 6
4 - ------- » 5
1 — 1
5- 2— . 7
3— 3

Komuniści.
Komunistyczna frak, poselska „ 6 —

W ten sposób Sejm I Senat będą wych443 gdyż jeden mandat (po pośle 
reprezentować na Zgromadzeniu Narodo- | lankowsKimj jest nieobsadzony. 
wem 554 głosy, w tem pcs'ów sejmo-.|

fcia m
i Sejmem

W warszawskich pismach lewi­
cowych pojawił stę nowy wywiad z 
marsz Piłsudskim na temat współpra 
cy Rządu ze stronnictwami sejmowemi. 

Marsz. Piłsudski jest zwolennikiem 
Rządu silnego i w tej perspektywie wi­
dzi jego współpracy z parlamentem

Istoty siły — mówił marsz. Pił­
sudski — stanowi decyzja pobierana w 
odpowiednim dia efektu działania cza­
sie. Siły inaczej przedstawić sobie nie 
mogę I zgoda, — niech według zasad 
demokracii za tę silną decyzję Rząd 
będzie odpowiedzialny. Ale niech ma 
możność decydować, niech raa za co 
odpowiadać.

Tymczasem w zwyczajach na­
szych samo sformowanie Rządu zależy 
nie od Prezydenta, lecz — jak to wi­
dzieliśmy w osUtn'ch czasach — cią­
gle i stale od przewlekłych i dług’ch 
narad klubów, stronnictw, klik, kliczek 
i konwentyklów, tak, iż wydawać się 
każdemu musi, że np. każdy minister 
poza umiejętnością prowadzenia swego 
resortu musi posiadać: a) talent mów 
cy parlamentarnego, bj zdolność spe- 
cialną d© intryg parlamentarnych, c) u- 
miejętność łagodzenia poszczególnych 
pretensyl i pretensyjek poszczególnych 
kół, kółeczek i nawet poszczegól 
nych posłów w stosunku do siebie.

Na tę specjalną pracę, mc współ- 
nedo * treścią iego resortu nie mają-

Ostatnie dwa tygodnie niewątpli­
wie wstrząsnęły mocno podstawami po- 
litycznemi wielu ugrupowań partyjnych, 
niewątpliwie nastąpiły pewne e^bfste 
tu I owdz;e odchylenia ot* spoistości 
klubowej, jednakże niema podstaw . do 
mniemania, że układ ,■# pohtycaaych w 
Sejmie i w Senacie uległ wahaniom ai 
tak dalece, by zmiesiły się zasadnicze 
proporcje liczbowe. Stąd w braku in­
nych podstaw przewidywania, nie od 
rzeczy będzie przytoczyć, jaką siłą licze­
bną rozporządzają kluby sejmowe i se­
nackie. Według stanu z dnia 27 b. m. 
istnlejeje następujący podział posłów i 
senatorów:

!! SlŚ
i Senatem.
cą, mus' minister poświęcać tyle czasu 
i tyle wysiłków', iż zgodnie ze wszyst- 
kiemi obserwacjami na treść pracy, za 
którą niby jest odpowiedzialny, oddać 
może jakieś pól godziny w ciągu do­
by. Zwiększać zaś ten czas aioże je­
dynie, gdy na . szczęście dla Rządu 
Sejm i Senat zdecydowane są odpo­
cząć. Wtedy dopiero w każdym Rzą­
dzie następuje także chwila zasłużone­
go odpoczynku i wielkie westchnienie 
ulgi Dopiero wtedy minister ma mo­
żność zaznajomienia się ze swoim re­
sortem istotnie i powiedzenia sobie, że 
jest człowiekiem, który za cokolwiek 
w swoim resorcie odpowiadać może. 
Przypuszczać, Iż taki desygnowany do 
usług pp. posłów i senatorów minister 
ma możność wykazania siły rządzenia 
— jest czystą f'kclą.

Dla śmiechu przytoczę jeden przy­
kład. W gabinecie ministra resortu, któ" 
rym specjalnie się zajmuje, pracuje k'l- 
ku oficerów wraz z siłami pomocnicze- 
mi jedynie na to, aby zestawiać bezu- 
stanku sypiące się żądania posłów, żą­
dania, których treścią systematycznie 
jest: a) przeniesienie znajomych, kre 
wnych, znajomych tych krewnych, no I 
tych zbliżonych do posłów wyborców— 
z miejsca na miejsce w wojsku, b) ro­
bienie takich czy innych ulg w służbie 
wojskowej również krewnym, znajo­
mym posła i znajomym tych krewnych, 

znajomym potrzebnym W Aręfn wy­
borczym ludzi i i. d.

Wszyscy więc łatwo mó wią o 
silnym Rządzie, wazyscy to żądanie 
stawiają, nawet rarot posłowie i se­
natorowie, lec* już przy formowaniu 
Rządu czynią wszystko, by Rząd 9/10 
swojej siły utracił pracz j>«eta cod- 
renta zawarte ze stronnictwami, Hu­
bami, * grupami postów, z honwen- 
tyklami, które się na takiego ministra 
zgodziły z wprowadzeniem groźby 
cofnięci* tej zgody w rasie, gdyby 
ów „siłacz* nie dogadzał protekcjom, 
protekcyjbo m, żądaniom i kaprysom 
p. posła czy senatora, ich krewnych 
kuzynów i kuzynek jego, nie mówiąc 
o poszczególnych wpływowych jego 
wyborcach.

Nie wiem czy można sądzić, że 
Rząd w ten sposób sformowany, aibo 
w ten sposób rządzący kiedykolwiek 
w Polsce będzie silny, przynajmniej 
ja osobiście nie widzę metody roz­
strzygnięcia kwadratury takiego koła. 
Dodam jeszcze jedno o czeni wspo­
mniałem już przed wypadkami majo­
wymi. Musi się przy tym procederze 
zatracić wszelką odpowiedzialność- 
istotną tak dalece, iż każdy szczery 
demokrata musi się palić ze wstydu, 
Demokracja bowiem polega na wy- 
tażnej odpowiedzialności władzy wy­
konawczej. Tymczasem już sam fakt 
postawienia cło rządzenia posła stwa­
rza nieodpowiedzialność jego za czyn­
ności przed kimkolwiek, a2 do wy­
gaśnięcia jego pełnomocnictw posel­
skich. Nikt bowiem nie jest u nas tak 
Daiwny, by przypuszczał, it poseł 
znajdzie bezwzględność u kolegów i 
by miał czegokolwiek r ogóle oba­
wiać się poza niezadowoleniem swo­
ich własnych kolegów.

Uwagi swe zakończył marsz. Pił­
sudski.

— Niech mi wolno będzie wyra­
zić nadzieję, że dla uniknięcia nowe­
go, lecz znacznie ostrzejszego już 
kryzysu, Sejm i Senat zecłjcą uwzglę­
dnić, że w tym wypadku lepiej może 
nie narażać siebie i kraju na próbę 
trwania nadal w złych zwyczajach . 
obyczajach poselskich i senatorskich.

Podając powyższy wywiad z 
maisz. Piłsudskim socjalistyczny „Ro­
botnik* zwrócił uwagę na „wielką je­
dnostronność zawarte] w nim krytyki 
i konkluzji".

List pasterski ks. kard. 
Rakowskiego.

Ks. kardynał Rakowski ogłosił ob­
szerny list pasterski z okazji wyboru no­
wego Prezydenta Rzplitej. W jiścśe tym 
czytamv między innemi:

,Nie czas i pora wracać myślą do 
przeszłości, jątrzyć gojące się rany, po­
głębiać wzajemną nienawiść i niezgodę, 
bo nieprzyjaciel czyha u bram i złowro­
go szepcze: „Rozdzieliło się serce ich, 
teraz pogmą".

„jeżeli, ukdbhańi moi, w imię urzę­
du pasterskiego domagam się od Was 
spokoju, rozwagi i zgody, to w szcze­
gólniejszy sposób proszę i błagam o 
spokói w czasie, gdy Zgromadzenie Na- 
todowe dokonywać będzie aktu wyboru 
Prezydenta Rzplitej.

„Zaklinam Was na Boga i dobro 
drogiej nam wszystkim O.czyzny, zacho­
wujcie spokój i godność-obywatelską, nie­
chaj nikt me ośmiela się zakłócać po­
rządku i ładu w tak poważnej i decy­
dującej dla narodu chwili*.

Ks. kardynał zarządził, by w? 
wszystkich Kościołach w Warszawie od­
było się trzydniowe wystawienie Naj­
świętszego Sakramentu, t. j. w sonatę, 
niedzielę i poniedziałek, połączone z u- 
roczystem nabożeństwem i kazaniem, 

Jwzywaiącem do zgody, jedności i mo­
dlitw na intencję Ojczyzny, z wyłącze­
niem spraw politycznych.

Od niedelełi 30 do 2 wiącaoie. 
Podwójay program!

„Rozkoszna irlandka* 
dramat żymawy w 8 aktach.

,Bi»ły Tygrys-
dramat w U aktach
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Komisarz Rżądu na in. stół. War­
szawę wydał wczoraj następującą o- 
dezwę do ludności stolicy:

Celem zapewnienia całkowitego 
bezpieczeństwa i spokojnego przebie­
gu Zgromadzenia Narodowego zwo­
łanego na dzień 31 maja r. b. w m. 
st. Warszawie, zarządzam ai do odwo­
łania co następuje:

Zabraniam wszelkich zgromadzeń 
pod golem niebem i pochodów uli­
cznych orsz chodzenia grupami wlę- 
kazemi ponad 3 osoby i zatrzymy­
wania się na ulieach miasta. Wzy­
wam wszystkich mieszkańców m. st. 
Warszawy do bezwzględnego posłu- 
azeństwa i podporządkowania się 
wszystkim zarządzeniom organów 
bezpieczeństwa zarówno policji pań­
stwowej, jak i wojskowych. Równo­
cześnie podaję do wiadomości, że 
wydałem rozporządzenie zabraniające 
sprzedały i wyszynku nspojów alko­
holowych w obrębie m. st. Warsza­
wy od godz. 15 dnia 29 maja aż do 
odwołania. Winni przekroczenia po- 
wytazych rozporządzeń będą karani 
z całą surowością prawa.

Komisarz Rządu na m. st. War­
szawę Sławoj - Składkowski generał 
bryr.dj.

Aresztowanie 
gen. Żymierskiego,
W piątek, 27 bm. około południa 

żtndarmerj* aresztowała gen, Micha­
ła Żymierskiego, w mieszkaniu jego 
ha Nalewkach 4. Gen. Żymierski był 
adjutantem gen. Józefa Hallera w cza 
ale pobytu jego w Rosji. Prasa czer­
wona przygotowywała opinję do te­
go aresztowania, wywlekając Jakieś 
zarzuty z czasu, kiedy gen. Żymier­
ski był zastępcą szefa administracji 
armji.

Armja w polu.
Ministerjum spraw wojskowych 

wydało polecenia wstrzymania wszy­
stkich zarządzeń wydanych przez b. 
min. gen. Żeligowskiego o słynDem 
.wyprowadzaniu armji w pole”. U- 
cbylenie tych zarządzeń Ministerjum 
motywuje względami oszczędnościo­
wymi.

Przeciw demoralizowaniu 
armii.

Otrzymujemy następującą odez­
wę do społeczeństwa, zatwierdzoną 
Srzez ks. biskupa potowego w. p. 

t. Galla, którą ze względu Da jej 
aktualność i sułszność wyrażonych 
myśli przytaczamy poniżej niemal w 
całości:

„Gdy nawała bolszewicka w ro­
ku 1920 zalewała Polskę i parła pod 
mury stolicy, społeczeństwo katolic­
kie pospieszyło z moralną pomocą 
żołnierzowi polskiemu, idącemu na 
front, by własną piersią bronić Oj­
czyzny. Rodziny, zatroskane o życie 
swych najdroższych, osłaniały drogie 
im pierai i mężne serca obrońców 
skromnym obrazkiem Najświętszego 
Serca Jezusowego. Pamiętamy, z 
jakiem wzruszeniem żołnierz przyj­
mował wówczas ten upominek wiary 
, jak nam później dziękował po 
pzczęśliwym powrocie, mówiąc, że 
lylłte Bogu zawdzięczał ocalenie.

Dziś te same niebezpieczeństwa 
zagrażają sam od wschodu i zacho- 
tu, a my wobec nich stolmy rozdar­
li wewnętrznie nietylko w społeczeń­
stwie, ais i w armji. Wróg nie prze­
łaje podsycać waśni bratobójczych, 
aby nas zgubić doszczętnie. Osut- 
|to wypadki w Warscawie wstrzą­
snęły do głębi wszystkimi i zaostrzy­
ły antagonizmy. Jesteśmy świadka­
mi zjawiska nowego i groźnego: żoł­
nierz się brata z ulicą, i podczas, 
ędy lepsza cząstka społeczeństwa 
polskiego z ialern odsuwa się od 
łiego, elementy wywrotowe, wrogo- 
4* Kościoła i Ojcaoany. starają się 

omotać go swojemi rozkładoweml 
wpływami.

Nie trudno powiedzieć, te duch 
katolicki i narodowy armji w takiej 
atmosferze ulegnie bardzo prędko 
zatruciu, a wówczas można się oba­
wiać następstw nieobliczalnych, 
zwłaszcza, źe w murze prawa juz po­
czyniono wyłomy.

Przejęci do głębi troską o przy­
szłość Ojczyzny, śpieszymy przy­
pomnieć wszystkim rok 1920 i wzy­
wamy tych, co czują i myślą po pol­

Przysięga Prezydenta.
(Na dzień elekcji w Warszawie).

W świątyni Pańskiej, z Bogiem twarzą w twarz, 
lobie, narodzie, składam oto śluby, 
Ze nad całością kiaju soeimę strat 
Dla twojej stawy i dla twojej chluby.

1 będę wiernie Państwa bronił praw, 
Ze wróg twój zadriy jawny, czy ukryty. 
Na gładkie wody z niebezpiecznych raf 
Wprowaazę nawę Rzeczypospolitej.

Podnieść zasługi, wieść walkę ze złem
1 sprawiedliwość moim będzie celem. 
Naród najwyższym władcą jest tych ziem, 
jam tylko pierwszym jest obywatelem.

A choćbym w trudzie bezustannym legł, 
Słabość me skruszy serca, ni ramienia. 
Honoru, tego będę zawsze strzegł, 
fak i godności polskiego imtema.

Drogi mi będzie każdy polski próg, 
Każda o pomoc wyciągnięta ręka.
lak mi dopomóż Przena/świętszy Bóg
i ta niewinna Syna jego Męka.

Konst. Cwierk.

Polnoinocfliclwa przyszteflo Prezyflonta tammgoliiei.
Dowiadujemy się, że omawiany 

przez Radę ministrów projekt ustawy 
o załatwieniu konieczności państwo­
wych w zakresie zarządu państwowe­
go oraz spraw finansowych i stosunków 
gospodarczych, przewiduje między in- 
n«ml:

1) Uporządkowanie administracji i 
postępowania administracyjnego.

2) Ujednostajnienie i uporządkowa­
nie niektórych przepisów dzielnico­
wych, w szczególności ustawodawstwa 
na kresach wschodnich.

3) Uzgodnienie z Konstytucją ustaw 
państw zaborczych.

4) Odnowienie uprawnień ministra 
skarbu w dziedzinie regulowania obro­
tu pieniężnego oraz przepisów, doty 
caących ścigania lichwy pieniężnej i to­
warowej.

5) Ograniczenie budżetu do kwoty 
rzeczywistych wydatków z roku ubie­
głego, z zastosowaniem oszczędności, 
niezbędnych dla uniknięcia deficytu.

6) Zmiana stawek niektórych po­
datków, ceł, oraz sposobów ich po 
bierania.

tui ty hS nim
Ciekawa broszura Jana Młota.

Przed 12 maja hr. pojawiła się cie­
kawa broszura Jana Miota pt. „Ryzykan­
ci", która opowiada o tem, jak I przez 
kogo zamach został przygotowany.

Miot przypomina, jak to w nocy 
z 13 na 14 listopada ub. roku. pułk. 
Wieniewa-Diugoszewski (Diastuiący ma 
sońską godność „czcigodnego", t.j. mi­
strza w wojskowej loży im. Łukasiń­
skiego):

zjawił sie w Szkole podchorążych u 

sku i katolicku, aby w tych ciężkich 
chwilach nie odstępowali naszego 
żołnierza i w porozumieniu z jego 
władzą duchowną 1 wojskową, uni­
kając wszelkich eksperymentów na 
własną rękę, otoczyli go opieką reli­
gijną i moralną.

Odezwę podpisało Stowarzysze­
nie Panowania Społecznego Naj­
świętszego Serca Jezusowego w ro­
dzinach chrześcijańskich,

Imprimatur:-f-Dr, Stanislaus Gall.

7) Unormowanie wynagrodzenia fun- 
kcjonarjuszów państwowych i wojska, 
oraz ewentualne Ich podwyższenie w 
zależności od wyników akcji zrówno­
ważenia budżetu.

8) Unormowanie obiegu biletów 
zdawkowych i bilonu.

9) Zaciągnięcie i zatwierdzenie wa­
runków pożyczek państwowych na ce­
le gospodarcze do wysokości 600 mil 
jonów złotych w zlocie, konwersję i 
konsolidację istniejących pożyczek i zo­
bowiązań państwowych.

10) Niektóre inne zarządzenia gos­
podarcze, analogiczne do wymienionych 
w ustawie z dnia 20 stycznia 1924 r.

Wykonanie tych postanowień ma 
być przeprowadzone drogą rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzplitej.

Projekt jest naogól wzorowany na 
ustawie, z której korzystał swego cza­
su rząd p. Władysława Grabskiego.

Ostateczny tekst tego pro ektu bę­
dzie ustalony po omówieniu przez po­
szczególne minlsterja najważniejszych 
dla nich i najpilniejszych spraw, wyma­
gających załatwienia w trybie upro­
szczonym.

jej dowódcy pik. Paszkiewicza I o- 
śwladczaiąc, źe nazajutrz władzę ma 
objąć P.tsudski, postawił dowódcy 
Szkoły kategoryczne pytanie, po czy­
jej stronie się opowiada. Płk. Pasz­
kiewicz odpowiedział, że jest lojalnym 
< f cerem i słucha swych przełożonych...

Dowódca Szkoły złożył o tej roz­
mowie do prokuratora wojskowego ra­
port, który pozostał bez następstw.

Nieznane motywy odroczyły wów­

czas wybuch. Może wpłynęła na to o- 
koliczność, źe w M S.Woijsk. urzędował 
gen. Sikorski, nie pozyskany dla „rewo­
lucji moralnej".

Przypomnijmy dalej dzień 19 mar­
ca br., kiedy to gen. Dreszer na czele 
grupy oficerów ofiarował w Salejówku 
„zaprawione w bojach saabie" co ów­
czesny minister wojny Żeligowski uznał 
za naturalny przejaw „sentymentu". Przy­
pomnijmy dalei otwarte iżądanfa „wła­
dzy dla p. Piłsudskiego", podnoszona w 
tygodniku „Gios Prawdy" przez p. So­
czyńskiego tak gwałtownie, że nawet 
socjalistyczny „ Robotnik" rnusiał go nie­
raz temperować.

P. Stpiczyńskl Jest — jak donosi 
Młot —■ członkiem wielktej loży war­
szawskiej, w stopniu czeladnika. Mistrzem 
tej loży jesi piłsudczyk Andrzej Strug 
(prawdziwe nazwisko Tadeusz Gałęcki), 
należą do niej: Lednicki, gen. Krze­
miński (ochrzczony żyd Frydman), jeg0 
szwagier gen. Oóreckl, gen. Litwtnowfcz 
b. min. Aleks. Sarzyński, poseł Bogn -• 
sław Miedzińskl i t. p.

Stpiczyńskl — dodaje Młot — za­
chowuje ścisłe wskazówki masoński* 
w robocie dziennikarskiej, waląc w ko­
ściół katolicki, a schlebiające mariawi­
tom, hodurowcum, YMCA, metodystom i 
innym sekciarzom. Przytaczając z obo­
wiązku dziennikarskiego treść ciekawej 
broszury, musimy zauważyć, źe inicjaty­
wa zamachu tylko skupiała się około o- 
soby marsz. Piłsudskiego, Którego indy­
widualność stała się wodą na mtyn czyn­
ników postronnych. Przyszłość niedale­
ka wyświetli z pewnością, jakie jeszcze 
Inne czynniki wywołały zamach.

Ks. Dr. Hlond 
arcybiskupem gnieźnieńskim.

Jak się dowiadujemy z Rzymu, 
ze afer watykańskich, w najbliższym 
czasie zostanie ogłoszona nominacja 
następcy po śp. ks. kardynale Dal- 
borze na arcybiskup* gnieźnieńsko- 
poznańskiego. Metropolitą i arcybi­
skupem w Gnieźnie ma zostać ks. 
biskup Dr. Augustyn Hlond, dotych­
czasowy biskup djecezji śląskiej.

Na osierocone w ten sposób bi­
skupstwo śląskie powołany zostanie 
Jeden z biskupów polskich, najpraw­
dopodobniej jednak zostanie nim o- 
becny biskup djecezji częstochow­
skiej ks. dr. Kubina Teodor.

Dla otiar walk majowych.
Dnia 25 bm. odbyło się w War­

szawie z inicjatywy sędziwego 1 oto­
czonego powszechnym szacunkiem 
nestora pracy społecznej w Polsce, 
mec. Antoniego Osuchowskiego, ze­
branie obywatelskie, poświęcone spra­
wie przyjścia z pomocą ofiarom walk 
majowych 1 ich rodzinom.

Zebranie, któremu, po zagajeniu 
przez mec. Osuchowskiego, przewo­
dniczył sen. Baliński, uchwaliło po­
wołać do życia komitet pomocy otia- 
rom walk w dniach 12—14 maja pod 
wezwaniem Matki Boskiej Królowej 
Korony Polskiej. Na prezesa hono­
rowego komitetu wybrano przez a- 
klamację mec. Antoniego Osuchow­
skiego. Do komitetu ściślejszego, 
któremu dano prawo kooptacji dal­
szych osób i organizacyj, został! wy­
brani: ks. prałat Antoni Szlagowski 
jako prezes, p. J. Klawerowa, zastęp­
czyni prezesa, J. W. Berger skarbnik 
oraz red. Jan Czempiński, jako se­
kretarz. W skład komitetu obszer­
niejszego weszli pp.: sen. Ignacy Ba­
liński, ks. Adam Czartoryski, Teresa 
Dickmanowa, red. Marjan Grzegor­
czyk, J. Kołakowska imieniem Naro­
dowej Organizacji kobiet, ordynat hr. 
Edward Krasiński, K. Neronowiez- 
Szpilewska, red. Konrad Olchowicz, 
red. Józef Siecfński, red. Syiwin Stra- 
kacz, wicepres Rady miejskiej mec. 
Stanisław Wilczyński i prezes Tow, 
ratunkowego dr. Józef Zawadzki.

Kuouicie swój u swsao.
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Głosy publiczne.

Autoreklama ni M?
Pistolet krakowski, nieprzebiera- 

’ący w środkach, ażeby zaspokoić żą- 
izę sensacji swych małokrytycznych 
czytelników, zamieścił we wczoraj­
szym numerze oDowieść pt. „Rozłam 
w rodzinie b. Prezydenta St. Woj­
ciechowskiego*, w której opisuje za 
żydowskim dziennikiem „Moment* — 
zatarg, jaki rzekomo miał midjsce w 
rodzinie b. Prezydenta na tle różni­
cy przekonań, w związku z ostatnie- 
mi wydarzeniami politycznemi w War­
szawie.

Ile w danej opowieści mieści się 
prawdy narazie nie wiadomo, z góry 
<>rzewidzieć jednak można, że „Kur­
ierek* swoim zwyczajem wiele dodał 
dla wymienionego celu.

GłówDą rolę w niej odgrywa p. 
K., młody śpiewak opery warszaw­
skiej, b. słuchacz prawa uniwersytetu 
warszawskiego, kolega Jana Wojcie­
chowskiego, syna Prezydenta i rze­
komo niedoszły zięć państwa Woj­
ciechowskich.

Z tych danych możnaby wywnio 
skować, że mowa tu iest o p. Janie 
Kiepurze, sosnowiczanime, który od 
pewnego czasu stale śpiewa w Tea­
trze Wielkim w Warszawie, a zgo­
dnie ze zwyczajem, jaki istniał w do­
mu b. Prezydenta, brał w ostamich 
czasach między innymi udział w pro­
dukcjach artystycznych na t,zw. „przy­
jęciach czwartkowych*.

Czy to więc dało asumpt żydow­
skiemu „Momentowi" i brukowemu 
„Kurjerkowi* do napisania podobnej 
mocno naciągniętej historji, czy też 
po amerykańsku zrozumianej rekla­
my, — stwierdzić należy nietakt tego 
rodzaju opisu, objektem którego jest 
ceniona rodzina państwa Wojciechow­
skich.

Cała ta historja wymaga obje- 
ktywnego wyjaśnienia ze strony p. 
Kiepury, ażeby nie był posądzony, 

t-e była ona wywiadem udzielonym 
red. „Moment" dla celów osobistej 
karjery.

Dia próbki pod rozwagę czytel­
ników podajemy kilka wyjątków z o- 
'rnawianej opowieści;

„Po pewnym czasie stosunki po­
między rodziną pana Prezydenta a 
młodym śpiewakiem jeszcze bardziej 
się zacieśniły, gdy okazało się, źe 
młody człowiek i córka Prezydenta 
żywią dla siebie głębsze uczucia. U- 
czucia te znalazły aprobatę u rodzi­
ców, tak, że trzy miesiące temu od­
były się w Belwederze uroczyste o- 
• icjalne zaręczyny młodej pary. Rzecz 
jasna, że okoliczność ta bynajmniej 
nie zaszkodziła karjerze artystycznej 
młodego śpiewaka, lecz raczej mu po­
mogła (sic!), tak że otrzymał on bar­
dzo korzystne „engagement" na tou­
rnee* artystyczne od wielkiego za­
granicznego impresarja, które jednak 
odrzucił*.

Czyżby więc dla tych okoliczno­
ści ubiegał się p. K. o względy pan­
ny Wojciechowskiej?

Czytajmy dalej:
— „Starania młodych ludzi jednak 

nie odniosły skutku, przyszło do zna­
nego tragicznego zerwania pomiędzy 
Prezydentem i Marszałkiem. W związ 
ku zaś z tem doszło do zerwania — 
-podobno z inicjatywy młodego arty- 
sty(!)—narzeczeristwa. Fakt ten wy­
wołał wielkie wrażenie w wysokich 
kołach towarzyskich Warszawy i o- 
becnie ze strony bardzo arystokratycz­
nej, czynione są usiłowania pośredni­
czenia w celu nawiązania z powro­
tem zerwanych węzłów".

Ten zwrot nie wymaga oddziel­
nych komentarzy, mówi bowiem sam 
za siebie; natomiast gwałtownie wy­
maga zabrania głosu ze strony p. 
Kiepury.

A więc czekamy.
Marjań Urbańczyk.

Przy zakupnie towarów 
prosimy powoływać się 

na ogłoszenia 
w „ISKRZt".

Od wczoraj bawi w Starostwie w 
Będzinie komisja międzyministerialna, 
której przewodniczy inspektor z Ministe- 
rjutn spraw wewnętrznych, p. Twardo, 
towarzyszzą mu zaś referenci pp.: Iwański 
Mm. spr. wewn., z Mm. pracy Aichorn, 
Ł Min. skarbu Bowbelskl oraz inspektor 
starostw z województwa Kieleckiego Wie­
czorek.

Wobec kursujących pogłosek o ce­
lu przyjazdu tej komisji, o pewnych już 
konkreinych jej zaiządzeniacii, które rze­
komo spowodować mają zmiauy perso­
nalne na stanowiskach urzędniczych w 
powiecie, zwróciliśmy się z prośbą do p. 
insoektora Twardo o pewne wyjaśnienia.

— jaki charakter ma komisja, któ­
rej pan inspektor przewodniczy i co 
spowodowało jej przyiad do Zagłębia?

— Znaczne bezrobocie, wzrost 
drożyzny powodują, że w Zagłębiu Dą- 
browskiem stan me jest normalny. Wsku­
tek tego do władz Centralnych w War 
szawie zgłaszają się rozmaite delegacje 
z Zagłębia z odoowiednieini dezyderata­
mi. Niezwróceme uwagi Rządu na te
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Dziś Trójcy Świętej, 
jutro Anieli P., Petronilli. 
Wsch. słońca 3.24
Zach. „ 7.42

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś „Orłów" melodyjna operetka z Elną 
Gistedt, dany będzie na niedzielne popołud­
niowe przedstawienie. Pocz. g. 4

Dziś wieczorem o g. 8.15 „Paryżanka" 
ukaże się po raz drugi i ostatni na naszej 
scenie w tytułowej roli z Gistedi, oraz nie­
zrównanymi Doinosławskiin Zboińskim, Zda­
nowiczem, Dowmuntem, Zbierzynskim, Mi­
lewską, Nawrotem i innymi

W poniedziałek teatr nieczynny.
We wtorek po raz pierwszy w sezonie 

.Nitouche" z Zamorską w roli tytułowej. 
W akcie drugim i trzecim popisy baletowe. 
Udział całego towarzystwa Nowa wystawa.

„Kopciuszek*, baśń fantastyczna, której 
próby odbywają się pod reżyserją Opaliń­
skiego, ukaże się po raz pierwszy w tygo­
dniu bieżącym. Nowe dekoracje art. mai. 
Jana Szymczyka.

Teatr w Będzinie.
W niedzielę dwa przedatawienia po 

cenach niebywale niskich bo od 40 gr. do 
2.50 zł. popołudniu o godz. 4-ej afisz zapo­
da operetkę „Królowa przestworza", wie­
czorem o godz. 8-ej. „Wielka księżna i 
chłopiec hotelowy*.

Teatr w Dąbrowie.
W nadchodzący wtorek publiczność dą­

browska będzie miała możność ujrzenia 
świetnej gwiazdy operetkowej Elny Gi- 
stedt, która wystąpi w znakomitej operet­
ce Paryżanka* przy udziale artystów tej 
miary co Domosławski, Czapski, Dowmunt, 
Winiaszkiewicz, Zbierzyński, Mierzejewski, 
Milewska i inni. Początek godz. 8.15.

Teatr Polski w Katowicach.
Dzie — dnia 30 maja r. b. o godz 

730 wiecz. pełna humoru i melodji operet­
ka w 3 aktach Jones‘a a p. t. „Gejsza* z 
pp. Zamorską, Wojtaszkową, Płońskim. Ma- 
zankiem i Kopciuszewskim w rolach głów­
nych

W poniedziałek dnia 31 maja r. b. zam­
knięcie sezonu dramatyczno-komedjowego 
ukaże się poraź ostatni w sezonie świetna 
komedja jednego z najlepszych współ­
czesnych komedjopisarzy polskich St. Kie- 
drzyńskiego p, t. „Zabawa w miłość" z pp: 
Michorowską, Miedzińsk.ą Glińskim, Kawe- 
syńskim, i Leśniewskim w roli głównej.

We wtorek dnia 1 czerwca r. b. gościn­
nie wystąpią artyści opery warszawskiej 
w operze „Faust" Jan Kiepura w partji 
Fausta i Tadeusz Orda w partji Mefista.

Ostatnie w sezonie przedstawienie Teatru 
Polskiego w Katowicach,

Teatr Polski w Katowicach kończy swą 
działalność w sezonie 1925-1926 r, z dniem 8 
czerwca F. b, arcydziełem Moniuszkowskiej 
twórczości, przepiękna i zawsze łubiana 

bolączki w tak ważnym środowisku 
przemysłowym państwa, jak Zagłębie — 
może wywołać niepotrzebne następstwa. 
Z tego też względu komisja międzymi­
nisterialna przybyła do Zagłębia, aby 
naocznie przekonać się o sytuacji.

Chodzi tu o uniknięcie patrzenia 
na te sprawy z odległości. Lepiej jest 
bowiem przyjrzeć się im zbliska — niż 
przy biurku w Warszawie.

Przyjazd delegacji nie zosta! spo­
wodowany specjalnemi warunicani, ani 
czyjąś interwencją. Iest to normalna in­
spekcja min sterjalna której w Starostwie 
będzińskiem niebyło od roku 1923

— P. inspektor przyjął dziś posłów 
z PPS., pp. Stańczyka i Cupiała. Czy 
można wiedzieć, co poruszali w rozmo­
wie posłowie?

— Posłowie cl wskazywali na ko­
nieczność zmniejszenia bezrobocia w 
Zagłębiu, oraz ukrócenia drożyzny. Zwró­
cili lówoież uwagę, że stan taki trwa 
już dość długo i należy temu zaradz ć.

Pzyjąiem również delegację kupców, 
r-eźn <ow i piekarzy, którzy mi wyłusz-

Zagłębia.
| operą Halka w której gościnnie wystąpi 

światowej sławy artysta śpiewak St. Gru­
szczyński w partji „Jontka". Ostatnią pre - 
rnjerą operową w sezonie będzie opera„ZY- 
dówka", która ujrzy światło kinkietów w 
środę z czerwca r. b. z udziałem artystów 
Opery Warszawskiej p Julji Mechównej i 
Adama Dobosza.

Z dniem 12 czerwca r. b. Teatr Polski 
w Katowicach zaczyna sezon letni w Kry­
nicy (opera) w Ciechocinku (dramat) or­
kiestra opery Katowickiej koncertować bę­
dzie od dnia 15 czerwca r. b. da 1 wrześ­
nia r. b. w perku zdrojowym wCiechocinku. 

Tydzień harcerski.
Wczoraj 29 maja r. b. rozpoczął 

się „Tydzień Harcerski" capstrzykiem 
o godz. 8-ej wieczorem.

Męskie drużyny przemaszerowa- 
ly ul. 3-go Maja, Wawelem, Szenow- I 
ską i Modrzejowską, budząc zainte­
resowanie licznie zgromadzonej pub­
liczności, sympatyzującej z wszelkie- 
mi poczynaniami młodzieży.

Dziś o godz. 6 rano rozbrzmie­
wał będzie hejnał z wież kościelnych. 
O godz. 9 rano odbędzie się w koś­
ciele parafjalnym Msza św., poczem 
młodzież uda się ulicami Sienkiewi­
cza, 3-go Maja na grób Nieznanego 
Żołnierza, gdzie zostaną złożone wień­
ce od Hufców żeńskiego i męskiego. 
Następnie młodzież pójdzie do sali 
przy małym kościółku (Tow. Dobro­
czynności), gdzie o godz. 11 nastąpi 
otwarcie wystawy prac harcerskich. 
Popołudniu zajmie się harcerstwo 
rozbiciem obozów w różnych punk­
tach miasta. Przewidywane są one 
na. „hołdach", na Pogoni, na Sielcu 
i t d. W godzinach 7—8 wiecz. obo­
zy te będą dostępne dla publicz­
ności.

Konfiskata wczorajszego numeru 
„Iskry".

Wczorajszy numer „Iskry*, z po­
lecenia Prokuratorji został skonfisko­
wany. Ponieważ Prokuratorja nie 
przysłała nam na piśmie żadnych 
motywów konfiskaty — nie wiemy 
Erzeto za umieszczenie jakiego arty- 
ułu „iskra* została skonfiskowana. 

Do chwili, kiedy to piszemy tj. do 
godziny 11 wieczorem motywów kon­
fiskaty nie otrzymaliśmy.

Zgromadzenie Narodowe 
przez radio.

W dniu 31 b. m. t. j. w dniu 
Zgromadzenia Narodowego radjosta- 
cja „Polskie Radio* w Warszawie 
nadawać będzie w odstępach 30 mi­
nutowych sprawozdania z przebiegu 
Zgromadzenia Narodowego, począw­
szy od godz. 9,30 rano na fali 480

czyli zwykłe narzekania podatkowe, swo­
je obiekcje co do Kasy chorych, jednak­
że konferencja z nimi nie została skon­
kretyzowana. Jutro, l j. w niedzielę 
przedstawią oni swpje bolączki odpo­
wiednim, fachowym referentom, którzy 
ze mną przybyli.

— Jakie wrażenia wyniósł p. in­
spektor z inspekcji Starostwa w dniu 
dzisiejszym?

Tu p. inspekfor Twardo uśmiecha 
się ujm ijąco t odpowiada:

t- Rozumie pan, że jestem urzęd­
nikiem i wrażeń swych nie mogę publi­
kować. Są to zresztą sprawy wewnętrz­
ne urzędu. Mogę panu powiedzieć tyl­
ko, że jedynie w tym celu tu przyjecha­
łem i dopiero po powrocie do Warsza­
wy | po uzgodnieniu opinji z mymi po 
mocnikami wyrobię sobie obraz cało­
kształtu stosunków-

— lak długo komisja zabawi w 
Zagłębiu?

— Wyjeżdżamy w poniedziałek.
Na tem zakończył się nasz wywiad 

z p. inspektorem Twardo.

metrów. Będą to wiadomości redak­
cji P. A. T.

Ostatni dzień wystawy lotniczej.
Bawiąca od kilku dni w Sosnowca 

wystawa lotnicza, mieszcząca się w wa­
gonie kolejowym, niestety, nie cieszy się 
zbyt wlelkiem powodzeniem.

A szkoda.
Wystawa, jakkolwiek umieszczona 

tylko w dwuch wagonach przedstawia 
się niezwykle interesująco i pozwala 
zwiedzającemu zapoznać się z bliska z 
wszystkiemi tajnikami technlcznemi sa­
molotu.

Wykresy i tabele porównawcze ilu­
strują przejrzyście stan lotnictwa w in- 
nych państwach. Ciekawe zdjęcia foto­
graficzne z lotu samolotu wypełniając ca­
łość wystawy. Nader pożądanem było­
by, aby publiczność która nie skorzysta­
ła z odwiedzenia wystawy uczyniła to 
dzisiaj, w ostatnim dniu. Jutro bowiem 
wystawa odjedzie celem odwiedzenia in­
nych miejscowości Zagłębia. Dla udo­
godnienia publiczności wystawa lotnicza 
przesuniętą została do centrum miasta 
i znajduje się obecnie przy ul. War­
szawskiej, na torze przy składach firmy 
Oppenheim.

Z życia Tow. Polek w Sosnowcu.

W dniu 26 maja br. o godz. 4 
pp. w sali Związku na Pogoni przy 
ul. Marjackiej odbyło się miesięczno 
zebranie Tow. Polek przy bardzo li- 
cznem współudziale członkiń i sym- 
patyczek.

Po zagajeniu zebrania przez p. 
przewodniczącą i odśpiewaniu dwu 
zwrotek pieśni „Serdeczna Matko*, 
p. sekretarka odczytała protokuł o- 
statniego zebrania.

Następnie p. Hallerówna wygło­
siła referat o świętości i wielkości 
Polski. Przemówienie, obfitowało w 
cytaty z „Ksiąg pielgrżymstwa* Mi­
ckiewicza i innych dzieł.

To też po skończonem przemó­
wieniu p. Hallerównę spotkały ser­
deczne podziękowania zarówno ze 
strony zarządu jak i ze strony słu­
chaczek. Po uzupełnieniu referatu 
przez ks. dra Marchewkę i p. A. Ma­
dejską zebrane na zakończenie od­
śpiewały „Rotę" i z sercami prze- 
pełnionemi otuchą i nadzieją na le­
pszą przyszłość rozeszły się do do­
mów.

Szkoły powszechne.
Min. oświecenia zmieniło rozkład 

godzin w szkołach powszechnych z 
polskim językiem nauczania w ten 
sposób, ze od początku roku szkol­
nego 192q..2.7 liczba godziu nauki wy­
nosić będzie w 1 oddziale szkół czte- 
ro-pięcio-sześcio i siedmioklasowych 
18 (dotychczas 21) a w 2 oddziale 21 
(dotychczas 24).

Zmiana ta skraca czas zbyt dłu­
giego w tak młodym wieku orzebn- 
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wania w marach szkolnych, a 
spowoduje uszczerbku w programach 
naukowych szkoły powszechnej, gdy* 
dotychczasowa praktyka wykazała, że 
na gruntowne wyczerpanie obowią­
zującego programu wyznaczony do­
tąd czas nauki szkolna] był zbyt 
długi.

Prośba do komisji sanitarnej.
Mieszkańcy Małobądza zwracają 

się 2a naszem pośrednictwem do ko­
misji sanitarnej w Będzinie z prośbą 
o zajęcie się zaniedbaną dzielnicą, 
gdzie przedewszystkiem zatruwają 
powietrze wyziewy z miejscowych 
stawów,uieczyszczonych od niepamięt­
nych czasów. Następnie mieszkańcy 
skarżą się na zalewanie im łąk i 
pastwisk, skutkiem czego ludność 
timtejsza, mająca zaledwie skrawki 
ziemi, ponosi dotkliwe straty, Rada 
zas miejska, zamiast zająć się upo­
rządkowaniem tych spraw, prowadzi 
jałowe dysputy i walki partyjne nie 
zajmując się bolączkami ludności.

Pod adresem Magistratu.
Otrzymujemy list treści następu-
Niniejszem upraszam o łaskawe 

poruszenie w „Iskrze* poniższej spra­
wy, ponieważ pomimo ogromnego 
budżetu nasz Magistrat się najniezbę- 
dniejszemi potrzebami miasta nie zaj­
muje.

Od przeszło roku Magistrat po­
zostawia ulicę Małachowskiego w tak 
opłakanym stanie, że żadna dorożka 
lub autobus tą ulicą przejechać nie 
może. Prawdopodobnie Magistrat się 
będzie tłomaczył, że przebrukowanie 
jest bardzo kosztowne. Otóż prze­
brukowanie nie jest tym czasem wca­
le potrzebne, a możnaby przecież 
przynajmniej wyreparować doły, aże­
by tą ulicą jako tako można było 
przejeżdżać. Ulicę Sienkiewicza Ma­
gistrat niedawno też tylko wyrepa- 
rował i stan jest przynajmniej moż­
liwy.

Następnie Magistrat uszczęśliwił 
mieszkańców przy ulicy Piłsudskiego 
(róg Alei) tak fatalnym rynsztokiem, 
źe każdy przejeżdżający autobus 
potrząsa pasażerów i przypomina im, 
ze Magistrat niebardzo dba o miesz­
kańców Sosnowca.

Co będzie z tramwajami?
Stosownie do umowy Tow. budo­

wy tramwajów z samorządami Zagłębia, 
magistrala, łącząca Sosnowiec z Dąbro­
wą, ma być gotowa na 1 stycznia 
1927 r. i w tym terminie mają być uru­
chomione tramwaje.

Z uwagi na to, iż do powyższego 
terminu pozostało już niewiele czasu, 
Tow. zaś budowy zachowuje tajemnicze 
milczenie i nawet nie raczy oświetlić 
należycie sprawy i wyjaśnić istotnego 
stanu, miasta nasze, jak się dowiadu­
jemy, postanowiły zwrócić się do wspom­
nianego Tow. o wyjaśnienie i konkretną 
odpowiedź. Jeżeli odpowiedź ta nie 
będzie zadowalająca, miasta zdecydo­
wane są zerwać umowę, zwłaszcza, iż 
sprawą budowy tramwajów w Zagłębiu 
interesują się inne przedsiębiorstwa za­
graniczne, które chętnie 1 na korzy­
stniejszych warunkach gotowe są pod­
jąć się zrealizowania projektu.

Być może, iż czynniki te wpłyną 
nareszcie na wyświetlenie zagadkowej 
sprawy budowy tramwajów, oczekiwa­
nych daremnie od lat 15.

Przyjmowanie uczniów do szkół 
prywatnych.

Opierając się na rozporządzeniu 
Ministerjum wyznań rei. i oświecenia 
publ., Kuratorjum okręgu szkolnego 
warszawskiego przypomniało dyre­
kcjom szkół prywatnych, posiadają­
cych prawa gimnazjów państwowych, 
obowiązek ścisłego przestrzegania 
następujących przepisów co do wie­
ku i liczby uczniów w klasach. Prze­
pisy te są identyczne z przepisami, 
obowiązującemi w szkołach państwo­
wych.

Do klasy wstępnej zatem, o ile 
ta istnieje w szkoie, wolno przyjmo­
wać młodzież w wieku od 8 i pot do 
11 lat; do klasy pierwszej od 9 i pół 
<io 12 lat. Do klas następnych przyj- 
rnuje się młodzież odpowiednio star-

Łekna noBlanowa na sali w miejskiej.
Czy się młodzież dowiedziała, co to jest gmina?—List r. Jankowskiego.— 
Drożyzna a Magistrat.—Człowiek w rękawiczkach i człowiek bez rękawiczek

Nowością na onegdajszem posie­
dzeniu sosnowieckiej Rady miejskiej 
była obecność uczenie 7 oddziału ży­
dowskiej szkoły powszechnej. Uczenice 
te w nauce o Polsce pracują nad za­
poznaniem się z gminą, jej zakresem 
władzy i sposobem jej wypełniania. Nie 
można nauczycielowi odmówić pomy­
słowości przy utrwalaniu w pamięci 
młodzieży pewnych pojęć. Konkretny 
obraz posiedzenia Rady skuteczniej 
utrwali w pamięci pupilek skład osobo­
wy władz samorządu miejskiego, niż 
takie symbole, jak prezydent, wicepre­
zydent, ławnik itp.

Warto, aby i inni kierownicy szkół 
w ten sposób przygotowywali uczniów 
do przyszłych obowiązków obywatel­
skich. Jest to wskazane tembardziej, że 
i sami radni, czując obecność młodzieży, 
starają się, aby posiedzenie było budu­
jące, wskutek ćzego z drobnemi odchy­
leniami przemówienia są dość rzeczowe 
i do rzeczy.

Przed porządkiem dziennym od­
czytano list klubu mieszczańskiego do 
Prezydjum Rady, wyjaśniający swe sta­
nowisko, co do udziału w posiedze­
niach Rady.

Odczytano również list r. Jan­
kowskiego.

W liście tym r. Jankowski moty­
wuje swój protest przeciwko uchwala­
niu pożyczki ulenowakiej, przytaczając 
cały szereg nieformalności, popełnio­
nych przez Prezydium Rady. Domaga 
się również satysfakcji za wyrażenia, 
użyte pod jego adresem przez niewia­
domego radnego, nie można bowiem 
obrażać radnego tylko dlatego, że ma 
inne zdanie, niż większość Rady. W 
końcu swego listu r. Jankowski zazna­
cza, że jeśli jego list nie będzie wzięty 
odpowiednio pod uwagę, wówczas bę­
dzie zmuszony skierować się ze skargą 
do władz nadzorczych.

Przewodniczący posiedzenia inż, 
Uthke oświadczył, źe treść listu r. Jan­
kowskiego będzie rozpatrywana na naj- 
bliższem posiedzeniu Prezydjum Rady.

Po odczytaniu korespondencji wpły­
nęła interpelacja Klubu radzieckiego 
PPS. pod adresem Magistratu w spra­
wie rosnących cen artykułów pierwszej 
potrzeby.

Odpowiadając na interpelację, wi­
ceprezydent Jarża zapoznał radnych z 
trudnościami, z jaklemi się boryka ko­
misja cennikowa przy ustalaniu cen. 
Najważniejszą przeszkodą w walce z 
drożyzną jest niemożność wpływania na 
ceny, dyktowane przez producentów 
rolnych.

Wyjaśnienie to przyjęto do wla 
domoścl 1 polecono Magistratowi ciągłe 
naleganie na Rząd, aby ten zamknął 
granicę dla wywozu zboża i bydła oraz, 
aby została wprowadzona nowela do 
ustawy o walce z lichwą w tym sensie,

Jeżeli w klasach są miejsca wol­
ne, można do nich przyjmować dzie­
ci, które przekroczyły wiek wskazany 
dla danej klasy, nie wyżej jednak, niż 
o dwa lata. Decyzja w sprawie przy­
jęcia takich uczniów należy do rady 
pedagogicznej szkoły. Prośby o przy­
jęcie do szkoły uczniów, którzy prze­
kroczyli wyżej określony wiek więcej, 
niż o dwa lata, wnoszone za pośre­
dnictwem dyrekcji odpowiedniej szko­
ły, rozstrzyga Kuratorjum.

Decyzja w sprawie przyjmowa­
nia kandydatów do klasy ósmej gim­
nazjum należy—bez względu na wiak 
ucznia — do Kuratorjum. Wnioski w 
tym kierunku dyrekcje gimnazjów 
mogą przedstawiać najpóźniej do dnia 
20 września,

Przyjmowanie uczniów do innych 
klas odbywa się w zasadzie raz do 
roku w czerwcu. Dyrekcja może w 
porozumieniu z radą pedagogiczną 
ustanawiać dodatkowe terminy egza­
minu wstępnego po wakacjach lub 
po Nowym Roku w miarę wolnych 
miejsc w szkoło.

Uczniów, przychodzących ze szkół, 
która nie posiadała nraw irimnaziów 

by i producenta rolnego mogła dosię­
gnąć kara za pobieranie cen nadmier­
nych.

Przystąpiono nareszcie do porząd­
ku dziennego.

Pierwszego punktu, mianowicie 
sprawy zaciągnięcia pożyczki do wyso­
kości 250 tysięcy złotych na roboty in­
westycyjne drogowe nie rozpatrywano, 
z powodu braku quorum, potrzebnego 
przy uchwalaniu pożyczek.

Z bardziej interesujących spraw 
należy wymienić podwyższenie opłat na 
targowisku w Modrzejowie dla handla­
rzy miejscowych do wysokości takich 
opłat, jakie uiszczają handlarze zamiej­
scowi oraz podwyższenie opłat admini­
stracyjnych od podań i zaświadczeń 
urzędowych.

Charakterystyczny djalog wywią­
zał się między r. Jankowskim a r. Kur­
kiem (młodszym) przy sprawie subsy- 
djum na akcję pomocy dla Polaków, 
zamieszkałych poza granicami Rzplitej 
Polskiej.

Chodziło tylko o 500 zł., co do 
których referent wyjaśnił, że wobec 
skreślenia budżetu, miasto nie może 
wyasygnować tej sumy.

Tymczasem we wniosku, zredago­
wanym przez r. Kurka, powiedziano, 
że Rada miejska odmawia subsydjum. 
Między „odmawia*, a „nie może* jest 
duża różnica, na co zwrócił uwagę r. 
Jankowski.

Na to r. Kurek.
— Zgadzam się na poprawkę r. 

Jankowskiego, choć uważam, że wła­
ściwie to wszystko jedno, czy maie kto 
uderzy ręką gołą, czy w rękawiczce.

R. Jankowski: — Jest to kwestja 
odczuwania,

R. Kurek: — Cóż robić, ja jestem 
brutalny.

R. Jankowski: — To już pańska 
rzecz prywatna. Nie dowodzi to jednak, 
żeby i Rada miała być brutalna.

Przyjmując słuszną poprawkę r. 
Jankowskiego, nie wiadomo dlaczego 
Rada miejska zredagowała tę poprawkę 
nie w słowach „nie może*, a „nie jest 
w stanie*, które to wyrażenie nie ma 
nic wspólnego z duchem języka pol­
skiego.

W sprawie prośby Związku lite 
ratów polskich w Warszawie o ufundo­
wanie nagrody literackiej zajęto nara­
zie stanowisko odmowne z tem jednak, 
że w budżecie na rok przyszły będzie 
umieszczona odpowiednia sumą na ten cel

Przychylnie rozpatrzono sprawę 
obniżenia cen podatku od przedstawień 
kinematograficznych w miesiącach le­
tnich. Sprawę ambulatorium miejskiego 
odesłano do Komisji skarbowe].

W końcu posiedzenia do Komisji 
skarbowej wybrano rr. Wieczorka i Ce- 
pila, a na kandydata na ławnika Sądu 
pokoju powołano r. Litewkę.

państwowych, można przyjmować tyl­
ko na podstawie pełnego egzaminu 
wstępnego.

Nie wolno tu dopuszczać do e- 
gzaminów wstęphych do klasy na­
stępnej takich uczniów, którzy, będąc 
w bieżącym roku szkolnym uczniami 
Innej szkoły, nie otrzymali w tamtej 
szkole do klasy tej promocji.

Kuratorjum przypomina wreszcie, 
że liczba uczniów w klasie nie po­
winna przekraczać 40. Tylko z bar­
dzo ważnych względów dyrekcja mo­
że wyjątkowo przyjąć uczniów ponad 
normę, niewięcej jednak niż 50 na 
klasę.

Z L, O, P. P. w Dąbrowie.
We wtorek, dnia 1 czerwca r. b. 

o godz. 7,30 wiecz. w lokalu Banku 
udziałowego odbędzie się nadzwy­
czajna zebranie członków zarządu 
miejscowego koła LOPP. celem omó­
wienia i zajęcia się sprawą ruchomej 
wystawy lotniczej. Aby należycie 
zorganizować akcję propagandową, 
wszyscy członkowie zarządu prosze­
ni są o bezwarunkowe przybycie na 
wspomniane zebranie.

z prawami szkół państwowych

W. Replińskisj
8 w Będzinie,

Zapisy nowych kandydatek 
do wszystkich klas rozpoczęte.

Do klasy wstęjnej i podwst ępuef 
przyjmowani będą również i chłopcy.

Odzwyczajanie od jazdy ulicami.
Ulice Pańska w Sosnowcu bvła 

przez pewien czas reparowana. Po­
prawki zostały ukończone i możnaby 
już jeździć tą ulicą, ale wydział bu­
dowlany Magistratu zapomniał zdjąć 
ze środka jezdni tablicy z groźnym 
napisem: — Przejazd wzbroniony. — 
I woźnice boją się jechać dalej. Czy 
wydział chce odzwyczaić od jazdy 
ulicami?

Dobry pomysł.
W Zagłębiu znajduie się duża 

ilość dzieci dotkniętych chorobami, 
wymagającemi stosowania kąpieli 
siarczanycb. Niestety, z braku środ­
ków, samorządy mogą wysyłać tylko 
minimalną ilość dzieci i, jaa dotych­
czas, dziatwa wysyłana jest do Bus­
ka, gdzie samorządy są udziałowca­
mi dziecięcej kolonji leczmcze|. Chcąc 
ułatwić chore| dziatwie kurację, le­
karz szkolny w Dąbrowie, dr. Ha- 
łacz robił już oddawna starania, aby 
dziatwa, której nie można wysłać do 
Buska, mogła korzystać z kąpieli na 
miejscu. W tym celu w łaźni miej­
skiej będzie przeznaczona jedna wan­
na wyłącznie do kąpieli siarczanych, 
gdzie chore dzieci, stosownie do 
wskazań lekarza, będą przeprowa­
dzały zabiegi kuracyjne. W tym ro. 
ku zarząd miejski przychylnie po­
traktował zabiegi dr. Hałacza i wspom­
niane kąpiele w krótkim czasie mają 
być uruchomione.

Odpowiedz; Redakcji.
P. Krawczyk w Dąórowie: W 

zbyt słabą toruję poetycką ubrane są 
pańskie myśli i dlatego nie wydru­
kujemy.

Kronika Olkuska,
bamobóistwo żołnierza.

W dniu 28 bm. zastrzelił się » 
rewolweru w domu swych rodzicór 
we wsi Garbierze, gminy Sławków 
Henryk Wójcik, żołnierz 20 pp. sta­
cjonowanym w Krakowie. Przyczyn, 
samobójstwa nie ustalona. Wójcik 
przyjechał do domu na urlop w przed 
dzień wypadku.

Droga Wolbrom—Żarnowiec.
Władze powiatowe po dokładnetr 

zbadaniu kosztorysów budowy dróg 
Wolbrom — Żarnowiec, postanowiły 
poprowadzić trasę drogi przez wie 
Cblinę do Żarnowca, a nie przez wie 
Udórz, jak to było w projekcie.

O połączenie telefoniczne 
z Żarnowcem.

Czynniki gmk ne w miaateczk* 
Żarnowiec usilnie zabiegają o urzą 
dzenle centrali telefoniczne) przy u 
rzędzie pocztowym w Żarnowcu. Je® 
bardzo pożądanem, aby miejscowość 
ta jedna z najbogatszych w powiaci, 
najwięcej oddalona od miasta powia 
towego i kolei, miała połączenie ® 
światem chociaż telefonicznie. Jak ju. 
pisaliśmy, do miasteczka Żarnowie 
można dojechać z trzech sucyj, t. • 
Wolbrom, Kozłów i Mtecuow, lec 
każda z nich oddalona jest o ckoh 
13 kim. bez drogi bitej. Obecnie v 
toku są roboty przy oulowie szos
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Ze sportu.
Komunikat oficjalny Nr. 15 Sosno 
oleckiego Podokręgu K. Z. O P. N. 

w Sosnowcu.

Adres: int. Blay Jerzy, Elektrownia 
okręgowa, Będzin-Małobądz. Telefony: 51 

prezes i 51 sekretarz.

1) Zniesiono Czeladzkiemu K. S. 
rfzywnę zł. 3 (vide kom. Podokr. 14) 
wobec jawienia się delegata na posie­
dzenie Kierownictwa.

2) Wylosowano terminy zawodów 
o mistrzostwo C, jako uzupełnie­
nie Ul grupy, ako to: a) 136 Sparta— 
lord-nia, b) 20.6 jordanja — C.KS, c) 
27 6 Victor a 22 — jordanja, d) 4 7 jor­
danja-Sparta, e) 117 CKS—Jordanja f) 
'87 Jordania —Victoria 22. Kluby wy­
mienione na pierwszych miejscach są 
gospodarzami zawodów.

3) Zweryfikowano zawody o mi­
strzostwo: klasa B: a) Hakoach—Zaglę 
blanka z 7 3 26 po 0:3 dla obu klubów 
Hakoach bvt zasuspendowany kom. 
PZPN nr. 15 z 1926 r. z dwuch przy­
czyn i kom KZOPN nr. 9 19x6 r. zaś 
Archman, gracz Zagłębianki, byt zasu- 
spendowany kom. Podokręgu nr 24 z 
‘925 r.) b) Victoria—Sosnowiec z 14 3 26 
3:2 1 2 punkty dla Yictorii, klasa C: c) 
farmacja—Naprzód z 9 5.26 3:0 i dwa 
Punkty dla Sarmacji (Naprzód nie zawia­
domił o czasie i miejscu zawodów), d) 
Świt—Hakoach z 16 5 26 3:0 i 2 punkty 
dla Świtu (drużyna Hakoachu nie sta­
nęła do gry).

4) Zwraca się uwagę KKS Ruch 
t tytułu zbędnego zbierania Kierowni­
ctwu czasu korespondencją s 19 4 26 nr. 
143, (a odnośnie do spraw z sosnow­
cem, Turem i Rozwojem)

5) Napomniano: a) Makabję za ro­
zegranie zawodów z klubem nlezgloszo- 
oym Haszachar w dniu 15.5 26 I b) Ha- 
toach za opublikowanie i rozegranie za­
wodów z klubem niezgloszonem Jata z 
Sosnowca w dniu 15 5 26

6) Ukarano: a) Hakoach i Wir- 
jlnję po 10 zł. zaś Arję, Brynicę, Dąbro­
wę i Tur po 5 zł. za niewykonanie po­
leceń Kierownictwa (vide punkt 4 ko­
munikat 11), b) Makabi grzywną 3 zł. 
z tytułu potrójnej taksy za niezgłosze- 
nie zawodów z Vtctorią 11 rozegrane dnia 
23 5.26 i c) Jakubowicza Bernarda z Jor- 
Oanji jednotygodnlową dyskwalifikacją 
za krytykę zarządzeń sędziego na zawo­
dach z* Wartą częst. dnia 174.26.

7) Wzywa się kluby, które nie ro- 
*egrały jeszcze wyznaczonych im Jzawo-

o mistrzostwo, aby w przeciągu dni 
14 Porozumiały Się z przeciwnikiem i 
ustaliły nowe terminy i te zgłosiły Kie­
rownictwu, gdyż w przeciwnym razie 
Kierownictwo wyznaczy je z urzędu.

8) Przypomina się, iż wszelkie za­
wody o mistrzostwo klasy B, należy 
wraz z taksami przesyłać wprost do OKS 
s tylko odpis zgłoszenia należy wręczyć 
refelentowi obsady. Zawody, na które 
nastąpiło porozumienie obu klubów w 
sprawie obsadzenia sędzią, przynależnych 
do tutejszego referatu, należy zgłaszać 
do referatu obsady.

9) Donosi się, źe WG i D KZOPN 
zarządza komunikatem nr 12, co nastę­
puje: .Klub, urządzający zawody, obo­
wiązany jest dostarczyć — oprócz ludzi, 
utrzymujących porządek,—na każde za­
wody przynajmniej 1 posterunkowego 
Policji państwowej, który pozostaje na 
żądanie sędziego do jego dyspozycji. 
1-udzi utrzymujących porządek musi do­
starczyć najmniej 12 klub klasy A, 8 klub 
'lasy B i 6 klub klasy C.

Dzisiejsze zawody. 
.Warta" — .Sosnowiec’.
W dniu dzisiejszym o godz. 4 

popołudniu na boisku Ruchu odbę­
dą się zawody rewanżowe o mistrzo­
stwo między „ Wartą" (częstochow­
ska) j Sosnowcem. Wypada nadmie­
nić, że Warta ostatnio pokonała wszyst­
kich swoich przeciwników w wyso­
kim stosunku i przedstawia zespół 
bardzo groźny. Sosaowiec również 
Wystawia najlepszy swój skład. O 
pdz. 2 popoł. zawody koleżeńskie 
"•kabi 11 — Sosnowiec 11.

.Hakoach" — „Wirginia”.
_ Dzik o godz. 5 popot. na boisku 
•TGS Hakoach B.edzin uL Kościusz­

ki rozegrane zostaną zawody w piłkę t Wirginja Sosnowiec. Powyższe za- 
nożną o mistrzostwo kl. B sosnowie- i wody poprzedzi przedmecz rezerw 
ckiego podokręgu, pomiędzy druty- j tychże, sędziować będzie p. Czech, 
nami ZTGS Hakoach Będzin a TS • względnie p. Słomczyński.

Krwawa scena na weselu.
5 oskarżonych przed sądem.

(1) Onegdaj sekcja karna Sądu o- 
kręgowego w Sosnowcu w składzie: 
przewodniczący Sokólski, sędziowie Wo­
jewódzki I Jankiewicz, rozpatrywała spra­
wę Mieczysława I Stanisława Kaczmar­
czyków, Stanisława i Antoniego Bilskich 
oraz Macieja Surmika. oskarżonych o za­
danie ciężkich uszkodzeń ciała Janowi 
Szelągowi, które przyczyniły się nastę­
pnie do jego śmierci.

Oskarżał wiceprokurator Krzymuski, 
bronili adw. Barcikowski 1 Pawełek, ja­
ko powód cywilny występował adw. 
Heftman, ekspert dr. Januszewicz, sekre­
tarzował aplikant Epstein. Do rozprawy 
powołano 16 świadków.

W dniu 22 lutego b. roku we wsi 
Łęki pow. Będzińskiego w mieszkaniu 
Bilskich odbywało się wesele.

Bracia Szelągowie pragnęli w 
myśl wiejskiego obyczaju zabawić 
się na aąsiedzkiem weselu, tc też za­
pukali do domu Bilskich.

Gdy nie chciano im dobrowolnie 
otworzyć — Jan Szeląg z bagnetem

ŻYCIE GOSPODARCZE.
M Ijlaifflj i Mile tilr

Wykończony świeżo bilans mono­
polu tytoniowego za r. 1925 wykazuje 
dochód Ł z w bilansowy za r. ub. w su­
mie 223 798818 zł. 34 gr., z czego do 
skarbu państwa wpłynęło w gotówce 
182.437 677 zł. Różnica przypada na 
powiększenie w roku sprawozdawczym 
majątku Instytucji w postaci wzrastają­
cych stale zapasów surowca, nowych 
instalacyj, budynków itd. Jeżeli zestawi 
my podane wyżej liczby z analogiczne- 
mi cyframi za r. 1924, to okate się, że 
przedsiębiorstwo rozwija się szybko, 
przynosząc skarbowi coraz większe zys­
ki. W tym bowiem roku zysk bilanso 
wy stanowił 161.839 815 zł., do skarbu 
zaś wpłynęło 133 767.932 zł.

Chcąc dać odpowiedź na pytanie, 
co za te dwa lata ubiegłe zarobiło pań­
stwo na monopolu tytoniowym, jako fa­
brykant, trzeba od sumy zysku potrącić 
wszystkie przypadające na przedsiębior­
stwo podatki, opłaty, banderole, któreby 
rnusiał zapłacić każdy przedsiębiorca 
prywatny. Owóż po potrąceniu wszystkich 
tych kwo czysty zysk państwa jako fa­
brykanta wyraziłby się w sumie 32milj. 
ZL W r. 1924 i 50-ciu milj. zł. w r. 1925.

O tyle byłby mniejszy dochód pań­
stwa, gdyby przemysł tytoniowy pozo­
stawał w rękach prywatnych.

Dochody monopolu stale wzrastają. 
W rb. wpłacono do skarbu: w styczniu 
— 17 milj., w lutym — 18 milj. w mar­
cu — 18 milj., w kwietniu — 19 milj.

Kronika gospodarcza
Spłacamy zaciągnięte długi. Mini­

sterjum skarbu komunikuje, ze płatna 
w dniu 1 czerwca b. r. rata pożyczki 
dillonowsklej w wysokości 2079.000 
dolarów z polecenia Ministerjum skarbu 
została przez Bank Polski przekazana 
całkowicie w drodze telegraficznej już 
w dniu 22 bm. do Federal Reseive Bank 
na rachunek Dillon Kead i Sta. Wska­
zuje to na stalą troskę Rządu polskiego 
punktualnego wywiązania się ze wszel­
kich zobowiązań finansowych w stosun­
kach międzynarodowych.

Polisa wystawa wynataikOw. Z I- 
nicjatywy ster przemysioWycn i nandlo- 
wych zostaje zorganizowana w Warsza­
wie wystawa wynalazków, która obejmie 
najpoważniejsze dziedziny przemysłu, jak 
naorzykiad: budownictwo, rolnictwo, 

w ręku pchnął drzwi podtrzymywane 
od wewnątrz przez kilku biesiadni­
ków, otworzył je 1 rzucił się na nie­
gościnnych gospodarzy.

Wówczas podsądni pokłuli go 
nożami, pobili żelaznymi prętami, a 
gdy upadł na ziemię—Surmik skopał 
go nogami.

Po dwuch tygodniach Szeląg 
zmarł.

Gdy zamknięto przewód sadowy, 
zabrał głos wiceprokurator Krzymu­
ski. Oskarżenie jego było silne i zna 
komtte. (Wicepr. Krzymuski przecho­
dzi na sędziego, to też przemówie­
niem swem pożegnał niejako swe do 
tychczasowe stanowisko), Następnie 
mówił mec. Heftman, poczem mec. 
Barcikowski —rzeczowo 1 doskonale.

Zakończył adw. Pawełek, używa­
jąc, jak zwykle, złośliwych zwrotów 
pod adresem świadków, oskarżenia 1 
eksperta.

Wszyscy skazaoi zostali unie­
winnieni.

i w maju (2 dekady) — 20 milj. zł, łącz­
nie 92 milj. za niespełna 5 miesięcy, 
czyli przeciętnie 18,4 milj. miesięcznie. 
Biorąc za podstawę tę ostatnią cyfrę 
nietrudno obliczyć, iż monopol tytonio­
wy w rb. przeleje do skarbu państwa 
powyżej 200 milj. zł. w gotówce.

Budżet państwowy na r. 1 924 prze­
widywał w monopolu tyt. wpływów za­
ledwie 70 milj, czyli mniejwlęcej po­
łowę tej kwoty, jaka laktycznie została 
do skarbu wpłacona. W r ub. p rellmi- 
nowano już z tego źródła 162 milj. zł., 
ale mimo tak znacznego podskoku mo­
nopol dał więcej, wpłacając 183 milj- 
zł. Trzeba przypuszczać, że i tym razem 
zysk gotówkowy, będzie wyższy.

Zapasy surowca, jak już wspomi­
naliśmy, zwiększają się systematycznie, 
przyczem dyrekcja monopolu dąży usil­
nie do trzechletniego zapasu, który da 
możność znacznie polepszyć jakość wy­
robów i zabezpieczyć na przyszłość je­
dnolitość fabrykacji.

Trzeba dodać, źe mimo ostrego 
kryzysu gospodarczego konsumeja tuto- 
nlu w kraju wcale się nie zmniejszyła. 
Wzrasta natomiast kosztem wyższych ga­
tunków popyt na wyroby tańsze, szcze­
gólnie zaś na machorkę, którą monopol 
fabrykuje w niebywałej dotąd ilości.

Informacje powyższe czerpiemy od 
i dyrektora Monopolu tytoniowego p. Belza- 

Ostrowskiego.

technika, gospodarstwo domowe, hyglena.
Wystawa powyższa odbędzie się 

w okresie od dnia 11 do 21 czerwa w 
Colosseum przy ul. Nowy Świat 19. Wy­
stawa ta będzie jedną z największych 
powojennych wystaw polskich, po­
wierzchnia zajęta przez liczne ekspona­
ty wyniesie przeszło 2 000 m. kw.

Zbliża slą termin zapłaty podatku 
mająuuwegu. Ministerjum skarbu przy­
pomina, że z końcem maja br. upływa 
termiu płatności naweijraty podatku ma­
jątkowego w wysokości połowy pozosta­
łej części trzech czwartych różnicy po­
między trzema detmytwnemi ratami, dla 
płatników od 5 stopnia w zwyż w 1-ej 
grupie kontyngentowej 6) proc, tych rat, 
a wpłatami, uskuteczmoneini w formie 
zaliczek 1 orowizaryczDych rat podatku 

majątkowego.
Niezwłocznie po upływie powyższe­

go terminu płatności władze skarbowe 
przystąpią do przymusowego ściągania 
nleuiszczonych należności z tytułu raty 
płatnej w maju oraz poprzednich zale­
głości.

Obieg pieniężny w r. b. osiągną) 
najwyższy poziom w dniu 30 kwietnia
— wynosząc 828 7 milj. zł. W pierwszej 
dekadzie maja obieg spadl do 796,5 
milj. zł. Przeważającą część obiegu sta­
nowią pieniądze zdawkowe, emitowana 
przez skarb, których obieg wynosił w 
dn. 3O/1V — 435,8 milj. zł, a w dniu 
10/V — 417,1 milj. zł. Jednocześnie o- 
bieg biletów Banku Polskiego wynosił: 
w dn. 30/1V — 392,9 milj. zŁ w du. 10/V
— 379,4 milj. zł. Gros obiegu pieniędzy 
skarbowych stanowią bilety zdawkowe 
(2 i 5 zlotowe), których było w dn. 10/V 
w obiegu za 282,5 milj. zł, pozatem zaś 
na obieg ten składają się: monety srebr­
ne 1 i 2 zlotowe, których obieg wyno­
sił w dn. 10/V — 85,5 milj. zł., oraz bi­
lon drobny — niklowy i bronzowy — 
49,1 milj. zł.

-•

Giełda warszawska.
Warszawa, 29. 5. maja.

(Notowanie w złotych.)

Nowy Jork — 11.00
Dolar — 11.00 
Londyn — 5362% 
Paryż — 35,37% 
Wiedeń — 155,85 
Praga — 32.65 
Włochy —
Szwajcarja — 213 45 
Holandja — 443.1Ó 
Belgja — 33 95 
Sztokholm —

Przekaz na Warszawę w Gdańsko
44.64-44.73

Z całej Polski.
Okradzenie klasztoru 

po Refortnataeb w Koninie.
W Koninie dokonano kradzieży 

w klasztorze po Reformatach. Zło­
dzieje dostali się wieczorem na ko­
rytarze, otworzyli drzwi wiodące na 
ambonę, któreml przedostali się do 
klasztoru 1 poczęli przeszukiwać ta­
bernakulum wielkiego ołtarza.

Na szczęście zawiedli się. Ko­
sztowna monstrancja 1 kielichy po na­
bożeństwie majowem zostały wynie­
sione do skarbca. Stwlętokradzcy 
nie dając za wygrane splądrowali 1 
boczne ołtarze, z których zrabowali 
dwa srebrne wota 1 dwa kosztowne 
pięcio-ramienne świeczniki pamiątko­
we i z tem zbiegli przez nikogo nie 
spostrzeżeni.

Haldamackłs wesele.
W okolicy Sadowe) Wiszni, u Je­

dnego z włościan w Samkach, pow. 
Mościckiego, rozpoczynały się w so­
botę przed Zieloneml Świętami obrzę­
dy weselne, na które przybyło z są­
siednich Stojaniec piętnastu młodzień­
ców bez zaproszenia, bo w tych oko­
licach na mocy zwyczaju wolno w za­
bawach i tańcach weselnych brać u- 
dział każdemu. W czasie zabawy 
Wywiązała się sprzeczka, a potem 
rzeź między gośćmi ze Stojaniec 1 
miejscowymi parobkami. Rezultatem 
było 3 zabitych, 5 ciężko rannych ! 
wielu lekko rannych. Wśród oflai 
znalazł się także pan młody, wobes 
czego huczne wesele zostało przer­
wane, a na miejsce wyruszyły władze 
policyjne 1 komisja sądowo-lekerakn

Ks. Godlewski apeluje.
Na skutek skargi apelacyjnej peł­

nomocnika ks. Wincentego Godlew« 
skiego, proboszcza parafjt godziskiftj. 
sprawa jego w drugiej instancji są.' 
dzona będzie przez sąd apelacyjny 
w dniu 12 czerwca.

Jak wiadomo, ks. Godlewski zs 
działalność antypaństwową skazany 
był przez sąd okr. w Wilnie na kara 
twierdzy na przeciąg 2 lat.

Skazany znajduje się na wolnej 
stopie za kaucją wyznaczoną orzes
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Ze świata.
Powrót na uniwersytety.

Studenci angielscy, którzy podczas 
strajku, pracowali jako wolontariusze, 
powrócili już do swoich studjów. 2000 
studentów z Cambridge pracowało za 
miastem, a wielka ich liczba w samem 
mieście. 600 stanowiło rezerwę policji 
cywilnej, 100 spełniało obowiązki zwyk­
łych policjantów, 300 pracowało przy 
tramwajach i omnibusach, a 400 w do­
kach Londynu. Z pośród studentów oks- 
fordzkich zgłosiło się ogółem 1870, z 
których większość pracowała na kole­
jach; 779 zaś przydzielono do rozmai­
tych Innych działów samopomocy.

Pomnik Kemala Paszy.
Na zlecenie rządu tureckiego rzeź­

biarz wiedeński Henryk Kripel wykonał 
pomnik Kemala Paszy. Pomnik z bron- 
zu,- wysokości 3 I pół metra przedstawia 
Kemala w modnym stroju europejskim; 
surdut zapięty na guzik, podwinięte u 
dołu spodnie. Pomimo, że władze muk 
nicypalne w Konstantynopolu odmówiły 
przyjęcia pomnika, jako nie wypełniają­
cego godnie swego zadania, rząd w An­
gorze nakazał ustawienie posągu na naj- 
widoczniejszem miejscu przed Seralem.

Znawcy wina.
Niedawno odbył się w Paryżu 

egzamin, w którym brało udział 70 pl- 
wniczych Francji. W hotelowej szkole, 
na rue des Martyrs, zasiedli piwniczy 
przy wąskich stołach, a przed każdym 
postawiono osiem kieliszków białego wi­
na. Na każdym kieliszku widniała cy­
fra. Wina były z Alzacji, Bordeaux, 
Burgundjl, Anjou i Vouvray, były roz­
maitego wieku I rozmaitego gatunku. 
Zadaniem piwnlczych było rozpoznanie 
okolicy, z jakiej wino pochodzi oraz 
wieku wina i dodanie praru ogólnych 
uwag. Pierwszą nagrodę ministerjum 
rolnictwa otrzymał pan Leccq który z 
ośmiu win najdokładniej określił siedem 
gatunków.

Pani Łambrlna 1 |e| syn.
Pani Zezi Lambrino, morganatyczna ' 

małżonka księcia Karola rumuńskiego, 
byłego następcy tronu, usiłowała zapi­
sać swego syna Micea do gimnazjum 
paryskiego, pod Imieniem Karola Ho­
henzollerna. Gdy dyrektor odmówił przy­
jęcia pod tem nazwiskiem, pani Lambri­
no odwołała się do sądu. Sąd odmówił 
jej żądaniu, motywując to tem, że spra­
wa stoi w związku z procesem o uzna­
nie ojcostwa, a kwestja ta leży poza 
kompetencją sądu, do którego się od­
wołała.

W Glmnazlom żeUsklBtn (z prawami)

H. RZADKIEWICZOWEJ
w Sosnowcu, ul. Dęblińska 1.

g Zapisy nowych kandydatek rozpoczuą się 20 maja r. b.
$

Powrót prot. Ossonilowslneoo do Warszawy.
5-kilometrowy film z wyprawy afrykańskiej.

Kurjerem paryskim przyjechał 
do Warszawy znany badacz, podróż­
nik i pisarz polski prof. dr. Ferdy. 
nand Ossendowski, po półrocznym 
pobycie 1 podróżach w Afryce zwrot­
nikowej.

Prof. Ossendowski przybył w to­
warzystwie małżonki, która przez ca­
ły czas podróży po Afryce dzieliła 
z mężem dole i niedole.

Na dworcu witał profesora spe­
cjalny komitet z prezesem Radzyń- 
skim, przedstawiciele sfer nauko­
wych, dziennikarze i rodzina.

Po odpoczynku zasłużonym w 
trudach niebezpiecznej wyprawy, prof. 
Ossendowski przystąpi do pracy nad 
obszernym dziełem na temat afry­
kańskiej ekspedycji.

Firmy angielskie 1 francuskie 
zawarły z autorem kontrakt na pra­
wo przetłomaczenia tej książki na 17 
języków.

Intuicja i rzemiosło aktorskie.
Aktor, który nauczy) się roli małpy.

Deski sceniczne, wysuwając 
przed zgromadzone tłumy kilka jed­
nostek, na których skupia się uwaga 
zbiorowa, są terenem popisu talen­
tów odtwórczych. Mało kto jednak 
z publiczności, oklaskując popis, zda­
je sobie dokładnie sprawę, jak dale­
ko leży ukazanie roli od jej arty­
stycznego punktu wyjścia. Droga i 
w tym wypadku mierzy się pracą — 
pracą aktora, nieraz tak nieprawdo­
podobnie ciężką, iż jedynie wielkie 
ukochanie sztuki może nam wytłó- 
maczyć nieugiętą gotowość wypełnie­
nia jej.

Jako ciekawa ilustracja może 
posłużyć opowiadanie wybitnego ar­
tysty wiedeńskiego Wiktora Franza, 
któremu w komedji francuskiej Fau- 
chois „Mówiąca małpa* powierzono 
rolę bohatera — nieszczęsnego, dla 
swej monstrualnej, małpiej brzydoty

Przedtem jednak ujrzy War­
szawa przygody naszych podróżni­
ków na filmie, którego przywiózł z 
sobą prof. Ossendowski cos 5 kim.

Ż podróży swej prof. Ossendow­
ski przywiózł również bogate kolek­
cje entomologiczne i botaniczne, prócz 
tego zbiór broni i wyrobów sztuki 
murzyńskiej.

Jadą do Warszawy przebogate 
trofea myśliwskie, między innemi 
słoń, 2 hipopotamy, 4 dzikie bawoły, 
2 krokodyle i przeszło 200 różnych 
innych okazów. Zbiory te prof. 
Ossendowski ma zamiar ofiarować 
uniwersytetom polskim. W podróży 
państwu Ossendowskim towarzyszy­
ła stale piękność afrykańska „Kaś­
ka"—młoda szympansica. Będzie 
ona, gdy podrośnie, ofiarowana o- 
grodowi zoologicznemu w Poznaniu, 
gdzie już przebywa jej siostra, nie­
mniej piękna Magda.

przez otoczenie sponiewieranego czło­
wieka.

Głęboką, ludzką treść roli wy­
czuł artysta intuicją i szczerze nią 
się przejął; poważne trudności nasu­
wała natomiast jej strona zwierzęca, 
konieczność skopjowania małpy. Roz­
począł przeto Franz odpowiednie stu- 
dja. Udał się do ogrodu zoologicz­
nego, gdzie, skaptowawszy sobie sło­
dyczami małą małpkę za kratą, tak 
długo podpatrywał jej ruchy, aż mógł 
sam wykonać zwrot, za który usły­
szał komplement od przygodnego 
krytyka z pośród publiczności ogro­
dowej:

— A dyć tu i przed klatką stoi 
małpa 1

To zachęciło Franza do konty­
nuowania wysiłków. W owym cza­
sie występował w Wiedniu tresowa­
ny szympans Master Link. Franz 

1 wykorzystał sprzyjającą sposobność, 
i co wieczór spędzał w jego towa­
rzystwie wszystkie wolne chwile. 
Małpa nabierała coraz większego po­
dziwu dla swego naśladowcy; to jed­
nak nie uchroniło go przed różnemi 
niebezpieczeństwami: ciśniętaz wście­
kłością pomarańcza była drobną przy­
krością w porównaniu z tem, czem 
mógł był stać się wymierzony w gło­
wę ciężki wazon. Lecz momenty nie­
bezpieczeństwa właśnie nabrały dla 
Franza specjalnego znaczenia: doszedł 
on do przekonania, źe szympans wte­
dy zapominał się wobec niego, gdy 
przestawał odróżniać w nim człowie­
ka, a widział ll-tylko do siebie cał­
kowicie podobną istotę. Po najgroź­
niejszym zamachu małpy artysta mógł 
już zatem śmiało zabrać się do roli. 
Czynnik zewnętrzny, maskę, uwzględ­
nił on nadto tak wszechstronnie, że 
na jego żądanie technik dentystycz­
ny zdjął model potężnych zębów 
szympansa.

„Mówiąca małpa" przemówiła do 
publiczności intuicją artysty i opano- 
nowanem rzemiosłem rzetelnego pra­
cownika sztuki.

Skutki strajku angielskiego.
Dla życia gospodarczego Francji, 

wynikły z powodu strajku generalnego 
w Anglji wielkie szkody. Jak wiadomo, 
wszelkie „primeurs" na stole smakosza 
angielskiego, pochodzą z ogrodów i cie­
plarni Francji, a wszystkife te transporty 
ustały od czasu strajku. W porcie Boulo- 
gne leży obecnie 250 ton wczesnych 
kartofli.

Najuporczywszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem" 
wyrobu apteki

A. Oąsecklego w Warszawie, 
ul. Leszno 41.

Sprzedają apteki.

Z TAJEMNIC
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 61)

Medaljon ten przedstawiał por­
tret kobiety, a raczej dzieweczki kil­
kunastoletniej, o rysach tak pięknych, 
iż zachwycić były zdolne najobojęt 
niejsze oko.

Co jednak było uderzające, to 
ta okoliczność, iz rysy z medalionu 
bardzo były zbliżone do rysów twa­
rzy Anzelma Zawolskiego.

Czyżby przypadkowe podobień­
stwo?

Nie...
Była to miłość poczciwego ajen­

ta z czasów pierwszej jego młodo­
ści... Miłość ukryta, cicha, pełna głę­
bokiego uczucia. Miłość dla kobiety, 
która została żoną innego ukochanego 
przez siebie człowieka...

Skoro przedmiot jego uwielbień 
stał się dla niego niedostępnym, Pa­
weł zamknął swe gorące uczucie w 
głębi duszy, okrył je krepą, jako 
ideał, zamarły na wieki, i pozostał 
wiernym tej młodzieńczej miłości do 
grobu!..

Fakt ten tajemniczy tłomaćzy 
nam serdeczne przywiązanie ajenta 
do dziecka ukochanej przez siebie 
istoty.

Tłomaćzy on jednocześnie dal­
sze pobudki, kierujące ajentem do 
oczyszczenia ofiary zbrodni, od ha­
niebnego zarzutu morderstwa i samo­
bójstwa.

— Wyjaśnię tę sprawę! pom­
szczę śmierć twego syna, albo umrę!.. 
— szeptał, patrząc w oblicze uko­
chanej.

W parę tygodni, po przybyciu 
do Paryża, rozpoczęły się kursa i 
Anzelm z całem poświęceniem oddał 
się podwójnym swyin obowiązkom

Dnia pewnego do apartamentu 
młodzieży wszedł książę S. i po krót­
kiej pogawędce z synami zwrócił się 
do Anzelma.

— Ale... ale... pragDę pana o 
coś zapytać!,.. Kuzyn mój po matce, 
hrabia Włodzimierz Korynowski, oże­
nił się przed dwudziestu laty z Anną 
Zawolską, czy to nie jest jakie powi­
nowactwo z panem?..

— Tak, mości książę!.. Siostra 
mego ojca wyszła za hrabiego Kory- 
nowskiego...

— Bardzo mi to przyjemnie... 
Ucieszy więc pana wiadomość, iż 
ciotka pańska mieszka w Paryżu, i 
dziś właśnie spodziewamy się jej 
wieczorem... Będzie to miła niespo­
dzianka dla nas obojga. Jak dawno 
widziałeś pan hrabinę?

— O! dzieckiem małeml.. Nie 
poznałbym jej, a i ona zapewne nie 
pamięta mnie wcale...

— Taak?.. no to zachowamy in­
cognito do chwili przedstawienia pa­

na. Zapewne i swego ciotecznego 
brata nie znasz pan wcale?

— Nigdy go nie widziałem!., oj­
ciec mój bardzo rzadko komunikował 
aię z siostrą .swoją.. Był skiomnym 
urzędnikiem, a hrabina...

I zamilkł, dając poznać, że dal­
sza rozmowa w tym przedmiocie nie 
byłaby mu przyjemną.

Książę był człowiekiem głębo­
kiej wiedzy, wysoce szlachetnego 
charakteru 1 wycieniowanej delikat­
ności.

Spojrzał życzliwie na Anzelma, 
uścisnął mu w milczeniu rękę i wy­
szedł z pokoju.

Tak więc przeznaczenie zbliżało 
Anzelma z rodziną, o której istnieniu 
zupełnie zapomniał. Unikać spotka­
nia z ciotką byłoby conajmniej dzi­
wactwem z jego strony, dającem złe 
światło o wychowaniu i sercu mło­
dzieńca. Postanowił cierpliwie cze­
kać i zastosować się do okoliczności..

Aby dobrze zrozumieć dzieje 
dalszych wypadków, musimy słów 
parę nadmienić.

Hrabina, jakkolwiek przeszła już 
epokę balzakowskiej dojrzałości ko­
biet, była jeszcze pociągającej urody.

Na podtrzymanie tej siły sztucz­
nej młodości, wpływały warunki po­
łożenia materjalnego, a głównie sam 
charakter tej kobiety.

O tym charakterze właśnie czy­
niono określenia bardzo zgodne z 
prawdą...

1 tak, dowodzono, iż hrabin* na­

leżała do owych wyjątkowych isto' 
płci swojej, dla której gorętsze obja­
wy jakiegokolwiek uczucia są zupeł­
nie obcemi... kształcąc rozum kosztem 
serca doszła do przekonania, iż tylko 
czysto pozytywne zrozumienie życia, 
deje spokój i szczęście na ziemi!.. 
Świat cały z jego cierpieniami nie 
egzystował dla niej. Znała świat 
swój własny — żyjący w zbytku i 
rozkoszy... Znała otoczenie swoje 
własne, o licu, wiecznie uśmieebmę- 
tem, z pieśnią radości na ustach. 
Cnoty miłości chrześcjańskiej i obo­
wiązków dla społeczeństwa — to by­
ły utopje godne plebsu... ale ona da­
wno zapomniała o swej przeszłości 
1 zaparła sie jej. Wstąpiła do inne­
go świata, otrząsając pył z obuwia, 
gdy stawiała nogę na marmurowe 
stopnie pałacu mężowskiego... gdy 
pierwsza karta wizytowa z hrabiow­
ską koroną znalazła się w jej posia­
daniu...

Zaprawdę, potrzebaby bardzo 
silnego wstrząśnienia, aby tę kobietę 
z kamienia ożywić... i jasny cel życia 
wskazać.

Zapomniała niestety, iż w życiu 
na wszystko przychodzi kolej, gdzie 
jak w latarni czarnoksięskiej łamią 
się naprzemiany światło i cienie...

Taką byia Anna Korynowska, 
gdy ją napotykamy w Paryżu.

(c. d. u.)
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Miien życie Mj u Scwielacii.
Przeszło pół miliona bezdomnych. — Salomonowe wyroki. — Mieszkanie 

w roli swata.
Ciężkie skutki przewrotów świa­

towych politycznych i socjalnych, wy­
woływanych przez wojnę nie są w 
państwie komunistvcznem mniejsze, 
niZ w krajach kapitalistycznych. Być 
może nawet, że rozmiar 1 głębia prze­
wrotu w Rosji są tylko szybsze i 
większe, niż gdzieindziej, że i skutki 
’ą bardziej jaskrawe, mocniej dojmu­
jące, na każdym kraju w życiu co- 
dzienoem, w tem, co po rosyjsku na­
zywa się „byt*.

Jeden z bohaterów „Biesów* Do­
stojewskiego Piotr Wierchowienskij 
ideolog rewolucji m. in. mówi: „Jedno 
lub dwa pokolenia rozpusty są nie­
odzowne. Rozpusty niesłychanej ta­
kiej, żeby człowiek stawał się wstrę­
tną, lękliwą i pamiętającą tylko o so- 
bi zgnilizną (mraź). Oto czego po- 
trzeba!"

Te słowa Wierchowieńskiego 
przypominają się nieraz, kiedy obser­
wuje się życie codzienne rodziny ro­
syjskiej w miastach na tle skutków 
przewrotu.

Tygodnik sowiecki „Gudok* za­
jął się w tych dniach specjalnie sto 
runkami mieszkaniowo rodzinnymi w 
Moskwie i zreferował je w szeregu 
artykułów beznamiętnie, fotograficznie.

Stwierdził więcprzedewszystkiem 
ze 550,000 ludzi Die posiada w Mo 
skwie „żadnej powierzchni mieszka­
niowej* (tak zwanej „żiłpłoszczadi"). 
To znaczy, że na każdych trzech miesz­
kańców stolicy Z. S. S. R. jest jeden 
bezdomny. Potem zajrzał „Gudok* do 

sądów i przekonał się, że w 1925 r. 
w sądach ludowych było ogółem 
52.211 spraw, a w tem 16.587 mie­
szkaniowych, tj. co trzecia sprawa — 
o mieszkanie. Albo jeszcze inaczej, 
codzień w Moskwie jest w sądach lu­
dowych (pierwsza instancja) — 50 
spraw mieszkaniowych.

Łatwo się domyśleć, że życie ro­
dzinne ściśle związane z kwestja mie­
szkaniową nie może być w tych wa­
runkach normalne. Dotychczas naogół 
mąż i żona w razie rozwodu rozcho­
dzą się, nieraz rozejście się następu­
je i bez rozwodu.

Są to objawy normalne pożycia 
małżeńskiego, jego braków, defektów 
ustaw o małżeństwie itp., a raczej ko- 
rektywa tych braków. W Moskwie 
dzieje się wprost przeciwnie: małżeń­
stwa po rozwodzie, czy też rozejściu 
się mieszkają dalej razem. Bo, któż 
porzuci tak cenną rzecz, jak mieszka­
nie, pokój, czy dach nad głową? Stąd 
wynika zupełnie specjalna kategorja 
procesów. Jeden z nich opisuje cyto­
wany „Gudok". Przed sądom staje 
jako oskarżony były mąż, oskarży­
cielką jest była) żona, mieszkają ra­
zem w jednym pokoju.

Była żona oskarża byłego męża o 
zakłócenie spokoju.

— Robi skandale, kiedy do mnie 
przychodzą goście — skarży się pani.

A pan replikuje:
— A po co kawalerów do siebie 

sprowadza. Nie mogę na to patrzeć.
Sąd sowiecki wzdaje wyrok salo- 

| monowy: podzielić pokój na dwie rów- 
i ne części ścianką na koszt obojga by­

łych małżonków.
W tychże sądach przekonał się, źe 

w ciągu 1925 r. było około 1000 spraw 
o morderstwa małżeńskie, którym nieraz 
towarzyszyły dzieciobójstwa.

„Gudok* z zupełnym spokojem, 
konstatuje, źe w Moskwie ludzie miesz­
kają w wannach i w piwnicach, w przed­
pokojach i na strychach, w wagonach 
kclei, lub na biurkach litościwych insty- 
tucyj.

Wytworzył się w tych warunkach 
specjalny gatunek żon mieszkaniowych, 
t. zw. „żiłniewiest*. Liczba tego rodza­
ju małżeństw jest bardzo liczna. A jak 
wpływają tego rodzaju małżeństwa na 
zdrowe stosunki rodzinne, łatwo sobie 
wyobrazić.

Szczęśliwa żona „mieszkaniowa* 
bierze sobie męża przecież tylko w 
dwuch wypadkacn, albo jest to starucha, 
która za mieszkanie dostaje młodego mę­
ża, aloo jest to głodna, która za utrzy­
manie oddaje siebie i swoją „przestrzeń 
mieszkalną* człowiekowi, który ją bę- 
azie za to żywił.

Rzeczy ciekawe.
Z życia człowieka przsljoto idwbjo

Prace archeologiczne ekspedycji 
amerykańskiej w pustyni Gobi od­
krywają ludziom tajemnicę istnień 
przedpotopowych. Wiadomości nad­
chodzące ze Snabarak Ussu, tj. kra­
ju błotnistych wód i moczarów brzmią 
jak baśń czarodziejska, a jednak pra­
wdziwa. Za .ch autentyczność prze­
mawiają wykopaliyka. Ekspedycja 

naukowa prowadzona prtex prof. Ruy 
Champau Andrewsa zbadała pasmo 
piaskowych 1 kredowych skał pełnych 
tajemniczych bram, wieżyc, Jaskiń i 
wąwozów. Natrafiono na szkielety 
ludzi przedpotopowych, zbadano Ich 
dawne osiedla, świadczące o wyso­
kiej cywilizacji. W pobliżu mieszkań 
ludzkich gnieździły się smoki i ol­
brzymie strusie. Kilkadziesiąt szkie­
letów tych przedpotopowych zwie­
rząt świadczy, iż człowiek ówczesny 
żył w dobrej komitywie z legeodar- 
nerai potworami i być może używał 
ich jako zwierząt domowych.

Historia klaki teatralno!.
Klaka i klaklerzy w teatrze współ­

czesnym znajdują się w upadku. Klaka 
powstała zresztą względnie nłe tak da­
wno. Narodziła się w Austrji, za cza­
sów Marji Antoniny, gdy przyszła kró­
lowa Francji była jeszcze arcyksiężnicz- 
ką i pobierała jako młoda panna lekcje 
muzyki u słynnego kompozytora Glucka. 
Gdy Gluck wystawił w operze cesar­
skiej swą „Alcestę" w r. 1776, Marja 
Antonina postanowiła „dopomóc* kom­
pozytorowi a swemu mistrzowi do suk­
cesu, rozmieściwszy w sali teatralnej 
wszystkich dworaków z nakazem okla­
skiwania we właściwej chwili. „Alcesta* 
odniosła zupełny tryumf, burza oklasków 
rozlegała się przy końcu każdego aktu.

To było początkiem zawodowej 
klaki i klaklerów. Dyrektorzy teatral­
ni, zachwyceni praktycznością pomy­
słu, zaangażowali stałą klakę, która 
„pomagała* dzielnie do lansowania i 
sukcesu nowowystawionych sztuk.

W Komedji francuskiej klaka 
została skasowana dopiero w r. 1900, 
po usunięciu się dobrowolnem jaj 
szefa.
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Wędliny i słonina 
STANIAŁY 

------- TYLKO U -------

ll

J. ROSSA, Nrnimh 11
Z powodu nabycia większego transportu trzody, po 
cenie tańszej, a zatem w tej chwili zaraz ceny obni­
żam w moim sklepie w miarę możności, a miano­
wicie: słonina klg. zt. 340, szynka — 500, a na wędli­
nach 20 gr. niżej na klg Kto chce skorzystać z okazji, 
to niech spieszy tylko do KOSSA, Warszawka 14

UWAGA: Drugi skelp od bramy.
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Ogłoszenie.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- 
w'erckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ul. Blanowskiej 
nr- 11 ogłasza, że w dniu 22 czerwca 1926 roku od godziny 10-ej 
r*no w Zawierciu przy ulicy Pogorzelskiej pod nr. 12 odbędzie 
się sprzedaż przez licytację ruchomości należących do spadko­
bierców Arona Bankiera a mianowicie: 3 pras hydraulicznych do 
Wyciskania oleju, walcy, prażm wodno-parowych, 2 pomp automa­
tycznych 1 lokomobili parowej, ocenionych na 13000 zł.

3127 Komornik A. Kossek.

Zawiercie, dnia 14 maja 1926 r.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Oktęgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego, kancelarję swą przy ulicy Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający 
na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza iż w dniu 8czerwca 1926 r. 
0 godzinie 11 rano w Sosnowcu przy ulicy Towarowej pod nr. 3 
w mieszkaniu należącem do Majera Rosenmana, to jest w miejscu 
przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną 
’,cytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 600zł., a nale- 
s^cych do tegoż Majera Rosenmana sktadającyc h się z mebli do- 
R1°Wych na rzecz p. Fiuta Klepisza.

rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu 1 miejscu

Komornik Sądowy Morgiewicz.

W poniedziałek dnia 31 
maia r.b. o godzinie 8 rano 
w kościele parafialnym w 
Dąbrowie, odbędzie się 

nabożeństwa żałobne 
za spokój dusz wszyst 

kich poległych 

podczas ostatnich smutnych 
dni w stolicy, o czem za­
wiadamia

Katolicki Związek 
Polek w Dąbrowie.

Szwajcarskie Gorz- 
• le Zioła" z marka 
.Kogut" są stosowane 
przy chorobach żołąd­
ka, kiszek, ohstruKcIi 

i kamieniach żółciowych. —

Mi śrut ZWIE!

Najtańsza i najlepsza 

maszynowa CEGŁA 
do sprzedania w dużych j małych 
ilościach z dostawą i na mieiscu 
Cegielnia E. RAK, Górny Śląsk, 

Mała Dąbrówka. 3141 
informacji może udzielić P. Buchacz, 

Sosnowiec, Piłsudskiego 55.

.Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 
nautąlaym łagodnym śród* em 

przeczyszczającym, ulatwialącym 
funkc|e ogranów trawienia i azla- 
lajacym przeciwno otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt. Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1,50 za pudeł­
ko — Skład główny apteka A. Gą­
seckiego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
delka po otrzymaniu zt 4.30 

(z przesyłką,. 2585-1

■SUE ZGROMADZENIE 
Banku Ludowego w Będzinie 

spótta z opr. odp. 31
odbędzie się w dniu 6 czerwca r.b. w sali Magistratu 
w Będzinie o godzinie 1-ej a w razie braku kompletu 

o godz. 2-ej popołudniu z następującym 
porządkiem obrad:

1) Zagajenie i wybór przewodniczącego; 2) Odczytanie pro­
tokułu z ostatniego walnego zgromadzenia; 3) Sprawozda- 
nie Władz Banku I Komisji Rewizyjnej za rok 1925. 4) Przy­
jęcie bilansu za rok 1925 i udzielenie pokwitowaala Zarzą­
dowi i Radzie Nadzorczej; 5) Projekt budżetu na rok 1926; 
6) Wybór 9 członków Rady Nadzorczej, 3-ch zastępców I 3-ch 

członków Komisji Rewizyjnej na miejsce ustępujących; 
7) Wolne wnioski.

Wstęp tylko dla członków. Sprawozdanie za rok 1925 wy­
łożone jest w lokalu Bankowym aż do walnego zgromadzenia.

Ogłoszenie.
7.„^",0ra"t. Br2y S,dz'e Okręgowym w Sosnowcu, rewiru 
^awierckiego A. Kossek zamieszkały w Zawierciu przy ulicy Bla- 
nowskiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 15 czerwca 1926 roku o go. 
£ "'eh 0 rano na Kopalni węgla „Kamilla* gmina Rokitno 
oz acneckie odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości 
należących do tejże kopalni na rzecz Skarbu Państwa a mianowi­
cie 2 parowozów, 2 hasplów, transmisji, 2 kotłów. 20 platform, 
pompy parowej I 2.000 kilo szmelcu, ocenionych na 400 zt.
^22J Komornik A. Kossek.

Zawiercie, dnia 12 5 1926 r.

Ogłoszenie,
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowie­

ckiego, kancelarję swą przy ul. Szenowskiej 28 w Sosnowcu ma­
jący, na zasadzie art 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 9 czerwca 
1926 r., o godzinie 12 w Sosnowcu, przy ulicy Targowej pod nr. 8 
w mieszkaniu Abrama Meitlisa, to jest w miejscu przechowania 
przedmiotów odbędzie się sprzedaż pr zez publiczną licytacje ru­
chomości oszacowanych ua 606 zł. a należących do Abrama Mei- 
ilisa składających się: z mebli I różnych kuchennych przedmiotów 
na rzecz Ernesta Festnera. ^unuiuw

scu I§tac[r“y 1 iCh l>rMl'“< W Dulu 1 mili-

3124 Komornik Słdowy Hugo, Michel!,.
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Do nabycia w następujących firmach:
SOSNOWIEC

R. Wolski 
Ch. Stajnie 
N. Sternberg
H. Szklaiczjk 
Kozioikow i Jędryczek
I. Kimnielmati 
Joskowicz i Leneman 
M. lag.ełiowicz
Sz. Hon gntan 
Uiiin i kuttiin
J. Uoldberg
L. Federman
D. Daffner
J. Adamiec

BĘDZIN
T. Wekselman
M. Weissbort 
P. N. Lr bach 
M. H. Szancer 
P. Siegre cit
i Reg.erer 
Ch. rtunberg 
li. Glecer

DĄBROWA-GORNICZA
|. Zajdband
S. Moneta
H. Gluzerman
S. Rabinowicz 184C-1

iSK śSS§3 SSSS ś&ISIS
Ogłoszenie.

Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­
kiego, kanceiarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu, mający na 
zasadzie art. 1030 P. U. obwieszcza, iż w dniu b czerwca 1926 r. 
o godz 11 i pó; w Sosnowcu przy ulicy Towarowej pod Nr. 9 
w mieszkaniu naleźącem do Stanisiawa Piotrowicza, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, ocóędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 750 
zi., a należących do Stanislarwa Piotrowicza składających się: z 
mebli domowych na rzecz Marji Miklaszewskiej.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
3126 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu II rewiru Sosno 

wieckiego, kanceiarję swą przy ulicy Szenowskiej 28 w Sosnowcu 
mający, na zasadzie art, 1030 P.C. obwieszcza, iż w dniu 14 czer­
wca 1926 r. o godzinie 10 rano na kopalni „Porąbka- gminy 
Zagórze, to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie 
się sprzedaż przez publiczną licytację w 1 terminie ruchomości 
oszacowanych na 3548 zł., a należących 
składających się: z parowych maszyn i przedmiotów tecnaiczuych 
i gospodarczych kopaimanycn naa rzecz roootników kopalni.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.
3128 Komornik Sądowy: Hugon Micnelis.

ulica Modrzejowska nr. 1
Targowa 6
Modrzejowska 14
Modrzejowska 20
3-go Maja 21
Targowa 4
Modrzejowska 19
3-go Maja 7
Modrzejowska 28
Targowa 8
1 argowa „ 10
Modrzejowska 21
Moorzejowska 25
Warszewska

•
12

ulica Małachowskiego nr. 14
Rynek 20
Rynek 16
Czeladzka 5
Kolłąaja 38
Kołłątaja 13
Sw. jana 6
Małachowskiago U

ulica Ulntana nr. 20
układ apteczny
Sobieskiego „ 6
Sobieskiego 11

1 terminie ruchomości 
ao kopalni „PorąóKa"

Zawiadomienie.
Kancelarja Urzędu Prokuratoryjskigo przy Sądzie Okręgo­

wym w Sosnowcu zawiadamia, iż zgodnie z decyzją Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu z dnia 24-3 1926 r. (Zk. 580 1926 r.) 
śledztwo w sprawie Szulima Chmielnickiego osc z art. 19 ust. 
z 2-7 20 r. poz. 449, zostało* umorzone z braku dostatecznych 
poszła* winy.

Sekretarz
3155 w/z J. Klimasówna.

Sosnowiec, 14 5 1926.

podaję do ogólnej wiadomości, że dnia 1 czerwca r. b. 
ustala się

Cen? biletów miesięcznych w sposób następujący:

Linja SOSNOWIEC—POGOŃ—SIELCE (okrężna) Zł. 15
Linja SOSNOWIEC—N1WKA „ 24
Linja SOSNOWIEC—MODRZEJO W „ 20
Unja SOSNOWIEC—HUTA SrASZIC „ 16

Linja SOSNOWIEC—MYSŁOWICE ls'ftw°wlS ■ 24

Ponieważ p. Władysław Rakowski, nauczyciel Gimnazjum 
Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosnowcu zarzutów uczynionych mi 
w Nr. 61 „ ikry" me odwołał, przeto podaję do wiadomości 
publicznej, ze moi zastępcy honorowi spisali proiokut jednostronny 
dyskwalif kujący p. Katowskiego ua zasadzie posiadanych dowo­
dów o jego mehonorowości.

Zaznaczyć muszę, źep. Rakowski, w sposób ubliżający człowie­
kowi nonorowemu, cnodzu do kilau osóo i żądał od men oświad­
czenia, mogącego in ne poniżyć w opinji puó.icznej, za co zasiądą 
na ławie osxarzonycti, ja« również oyi u injjego zastępcy hono­
rowego i namawia, go, aoy proto-cuł jego aysslahfikujący wycolal.

fan RaKOwsKt me zachował się uawec zasięgnąć intormacj 
o mnie u osóo uiehonorowycn i me zasiugującyc.i na zautanie.

Na żadne ogłoszenia p. Rakowskiego w prasie odpowiadać 
nie będę, gayż uważam to za ujmę prowadzić uaiszą poietnisę 
z tego ro dzaju osoomsiem, 
3154 Aleksander Otto.

i

KE®'

I Kupno i sprzedaż.
1U gruszy za wyraz. g

Wyprzedaż towarów żelazno-galan- 
tetyjnych masy upadłości firmy 

,T. Chrzanowski”, sosoowiec, Piłsud- 
sudkiego 14. Ceny obniżone 30 proc. 

_____________________________ 336

Z powodu likwidacji spizedaie się 
całkowite urządzenie biurowe, 

składające się z b.urez, stołów, krze­
seł, foteli, kas ogniotrwałych, lamp 
elektrycznych etc. Sprzedaż całkowi­
cie lub częściowo* Oglądać można w 
godzinach od tu—2 w Dąbrowie Gór­
niczej ul. Kościuszki 3, telefon nr. 
KX>. 3o'.u-2
tz upię warsziat stolarki używany z 
*» tiaizęoziami. Zgł. pod nr. ,1748*. 

3090

Dnia 31 r, b. o godzinie 12 odbę­
dzie się licytacyjna spizedaż 

uwuch powozow i uprzęzy w inspe­
ktoracie Szkolnym w sosnowcu, «ii- 
chowskiego zz. 4130
{^przedarli aparat fotograficzny- 9X12 
*5 tamże przyimu,e uczennice do uaf- 
111 • id u nnesz . .-.I ib

Kupię stare gumy masywne z Wa­
zów ciężarowych i odpadu. Zgło­

szenia A. Jarosław. Kielce ul. szero- 
ka 38. ____________ 3078

Do sprzedania powóz parokonny i 
wózek ręczny, wiadomość oto- 

uuia, ul. Pomocna nr. 71. A. Kolan­
kowaci. 3103___
pianino w dobrym sunie kupię. 
A wiadomość do .iskry* ula ,M z,

Cprzedam sieczkarnię mało uzywa- 
k-* uą, prawie nową. Wiauomosc w 
,is»rze* Sosnowiec, 3139

2 powodu wyjazdu sprzedam k ika- 
uziesiąt udziałów spoiki moderai- 

szu-sloiarskiej .Model”, wiadomość 
w administracji „Iskry”. 3140-3

Lokale.
10 groszy za wyraz. !

I okal parterowy w dobrym punkee 
*— w Dąbrowę Górmczei, składają­
cy się z czterech pokoi, zdatny na 
biuro, duży sslep, kawiarnię, restau­
rację du odstąp enia w zażdyrn cza­
sie. Oferty ty Ko piśmienne pod 3000 
do adniinistracj .isury* 3089-2

Przyjmę na mieszcane dwuch pa­
nów. Ul. Wiejska 1. 33 Dadej. 3121

Przyjmę starszego pana na miesz­
kanie. wiejska nr. 33 rn. 13. 3120

Do wynajęć.a nat-icnmiast w nowym 
domu szlep z urządzeniem i mie­

szkaniem przy sklepie. Dąbrowa, 
Ulawzuwska 4. Kudelszi. 3160-3

Letnisko w Sławkowie w pobliżu 
stacii, obok lasu Dom w dużym 

ogrodzie Wiadomość Dubiuwa, Sobie­
skiego 4. Bzczęana. 3151

I Posady i prace.
aofiaruwaue 10 groszy za wyru I

I Trzędnlk. piszący na maszynie po- 
trzeony do ciura tectiuicznego. 

UWrty z odpisami świadectw i z po­
daniem warun -ów przesyłać do ad- 
miuiatracji .iskry" po- ,324”. 31UT-2 
/ gimnazjum zgromadzenia Kupców 
*■* w Będzinie poszukuje nauczycie­
la śpiewu, zgiaszac się usooiscte do 
Dyrcacp Gimuazium cud.iemuu ud 
gouz ny a ej—i-ej uproez. świąt. alj8 

uuieta Uuswiaucauud putrzeuua uo 
zajęcia się uziccsiem i prowadze­

nia domu. zUd|omuSv gotowania ko­
nieczna. wiadom.śc ,ts»ra” sosno- 
wiec, 3143-a
• .u cukierni na letnisku putrzebny 

zatai spolnik iuo spoimczka z 
guiuw»ą zi. sou du 4u0 i spoimk z 
gotówką u. óuj uu wspólnego pro- 
wafzeu.a biura rentownego w zagię­
ciu. wiadomość w .iskrze* uosuo- 
wiec. 3i3a

Poszukiwane 5 groszy za wyraz.

łl/tłoda osoba poszczuło zajęcia ku- 
charki albo, do wszystkiego u 

jednej lub dwucn osób, chętnie mo­
że wyjechać Zgłoszenia Zarkł ul. 
Częstochowska nr. 29, Józefa Siwal- 
stla-__________________________3142
Osoba lat 30 energiczna x dobrei 

rodziny poszukuje posady gosoo- 
dyni u wdowca lub na probostwie. 
Wiad.: Filja .Iskry* Zawiercie pod 
.K^______________ _________ 3145
Pracowita sumienna domatorkz 

lat 29, skromnych wymagań, do­
brze zna kuchnię lubi dzieci. Pra­
gnie zająć się niewielkim gospo­
darstwem. Miejscowość obojętna. 
Oferty pod .Czerwiec* .Iskra* Za- 
wiercie. 3148

Nauka i wychowanie.
10 groszy za wyraz.

Absolwent Szkoły Technicznej udzie­
la lekcji w zakresie tejże szkoły 

względnie przygotowuie do egaami- 
now, Szenowska__ 17, Chwatej. 3118
Kursy kroju krawieczyzay, bielizny,’ 

haft i inne roboty. Przyjmuje się 
uczennice na nowy komplet Sosno­
wiec, Kołłątaja 11. Nowakowska. 3117

I Różne.
10 groszy za wyraz. 1

rjla słomianych wdowców wydaje 
obiady kawiarnia .popnlama*. 

Sosnowiec, Warszawska 6 2735-1
S^akład tapicersko-dekoracyjoy Bo- 

leslawa Ratajskiego. Sosnowiec, 
Głowackiego 5, przyjmuje wszelkie 
zamówienia w tym zakresie. Przerób­
ka starych mebli 1 materacy. Ceny 
bardzo priystępne. 2839-3

Krawcowa szyje w domacn prywa­
tnych lub u siebie robotę wyko­

nywa według najnowszych żurnaiL 
Konrada 7, m. 8.3132
tkczepieme ospy (krowianki) godzi- 

na 4. Sosnowiec, Modriejowska 1. 
Molicki. 3121
lĄTyprawiamy skórki na futra i na 
•• obuwie. Przyjmujemy w komisy 

na sprzedaż. Sosnowiec, 3-go Maja 
19. Molicki._________________ 3122
"7 p. Czesławem Radoszem zrywam 

wszelkie stosunki narzeczenstwa 
i za długi Jego nie odpowiadam. Z. 
S. Zawiercie dn. 29 maja 1926 r.

 3lou
pracownia ubiorów męskich, według 
* najnowszych wymagau mody.Ro­
bota solidna i punktualna. Ceny kon­
kurencyjne. Pogoń, Grocnowa 7, |ar- 
munduwicz 313 7
przyołąkat się pies biały micsza- 
1 mec spica, można odebrać za 
zwrotem zosztów. Niwka, Szosowa 
22, nuoaia.________________  3i3o
/"kgłoszenie: Komitet gospodarczy o- 

sady OgroJziemec, ogłasza, że z 
dmem 1 czerwca 1926 r. wypuszcza 
się prawa polowania na obszarze 
4000 morgów ziemi, w miejscowości 
Ugrodzieuiec, odległej o 6 kim. od 
Zawiercia, zainteresowani zecncą skła 
dac 8wo|e oterty do Urzędu gminne­
go w Osrodzieńcu, poczta Zawiercie, 
rolowanie wypuszcza się ua o (sześć; 
lat- 0143

Zgubione dokumenty.
>U groszy za wyraz.

jZomarek ierzy Sylwester zgubił 
** zartę odroczeń a, wydauą przez 
ricU w ouauowcu. uiUtf-z

tragarz su oosuowiec, rraaciszez 
„leiupień 27-V zgubił numer rKP 

802, ziiaiazcę prosi o zwrot. 4111-2
Antom Jacnuw.cz zguuii dowód o- 

soDisty nr. 07,127/44,503, wydany 
pizez o tai osi wo Będzińskie. 4H4-1 
/'leśhg Jozef zguoioną legitymację 

cunduszu oezropocia uniCMazuia.

IJarau Wmue.ity zguou ksiaztę wo|- 
*-* okową, wydauą przez ficw Będzin.
________

Mystzuwua rtuela zguoi.u owiuuec- 
iwu z o klas Gimnazjum Zen- 

sziego w uąorowie Górniczej. 4153 
4-łnła otanis.aw zguoił zsiąZzę woj- 
*-* szową, wydaną przez r«cu oędzm.

j-eorg Uiescn zguou zartę cyrnuia- 
uyiną, wydaną w Legiewttuaca 

z»rouiC ,is»ra~. oi4j-z
> gupiono dowód osub siy wydany 

^rzez dyrekcję Warszawską i me 
nysę wydaną pizez orząu gmmy n- 
lica, Sa.oiuci puizak. 4-414* 
y gubiono książeczkę Kasy Chorych 

wyoauą na innę Piotra Kugud 
pizez faoryaę iiu.Czyństiego w z.a- 
Wier ci u. 3-314U

Jacnuw.cz


dodatek nadzwyczajny
Poniedziałek 31 maja hrzn-rokn.—-• —~CBtW numeru 20 groszy. .

CENY OGŁOSZEŃ-
Ze wiarsz milimetrowy praed tekstem 

50 groazy, w tekśc e i nadesłane 
S5 grosiy, za tekstem 15 groszy. 
Nekrologi w tekście do 50 wierszy — 
'5 groszy, do 80 wierszy—25 grosay,. 
do 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
‘-'robne ogłoszenia po 5—10 grosty za 
*yraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. za wyraz. Tłustym drukiem 
po dwójnie. Zagraniczne 100 proc, 
drożej. ______

W numerach świątecznych i nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O. Nr. 6(553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

zł. 3,50
Zagranicą 5 sł

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
joź wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez unrzedniego zawia­
domienia. ---i.

WYDAWCA: .kurier Zachodal' S. A. — C CF tr? la ‘ SOSP C WICC ADAUNISTRAc"^ (^ebHśska 1 Ł*TeL 73*. — Reńaktor: Tadeusz Ouloła.

Fil je: Będzin, WiHoiMlm 1 — Oaiirm, — Zawiercie, 1 liii Z?. — Grodziec, m. WiiisK

Matu ort staiift w irtH ZoromaMa Howno.
Komunikat Związku ludowo-narodowego. — „Piast “ za kandydaturą marsz. Piłsudskiego.— 

Uchwały innych klubów.
WARSZAWA, 30 5. (Tel. wl.) 

Przez cały dzień, w niedzielę, trwa­
ły narady stronnictw. Do połud­
nia narady nie były jeszcze ukoń 
czone.

Klub Związku ludowo-narodo­
wego wjdal komunikat, w którym 
zamieścił uchwałę klubu wysuwa­
jącego na wniosek zarządu kandy­
daturę prezesa Głąbińskiego na 
stanowisko Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Znamienną uchwałę powziął 
klub „Piasta". Po długich nara­
dach stronnictwo to doszło do 
wniosku, źe jedyną kandydaturą 
w obecnym momencie na Prezy- 
denta Rzeczypospolitej, jesł kandy­
datura marszałka Piłsudskiego. U- 
chwała ta wyni1 < z przeświadcze­

We wczorajszym numerze mogli­
śmy podać tylko krótką telefoniczną 
notatkę o przemówieniu marsz. Pił­
sudskiego. Notatkę tę uzupełniamy, 
podając najważniejsze ustępy. Otóż 
marsz. Piłsudski ru. j. oświadczył:

Warunki tak się ułożyły, że mo 
głem nie dopuścić was do sali Zgro­
madzenia Narodowego, kpiąc z was 
wszystkich, ale czynię próbę, czy 
można jeszcze w Polsce rządzić bez 
bata. Nie chcę czynić nacisku, ale 
ostrzegam, że Sejm i Senat sąinsty- 
tuC)ami najbardziej zmenawidzonemi 
* społeczeństwie. Róbcie raz jesz­
cze próbę. Nacisku nie będzie. Za- 
dna siła fizyczna nie zaciąży Dad wa­
mi. Dałem gwarancję swobodnego 
obioru Prezydenta i słowa dotrzy­
mam Aie ostrzegam, nie zawieraj 
cie z kandydatami na Prezydenta u- 
kładów partyjnych. Kandydat na Pre­
zydenta musi stać ponad stronn ctwa- 
mi, winien umieć reprezentować cały 
Naród. Wiedzcie, że w przeciwnym 
razie nie będę bronił Sejmu i Sena­
tu, gdy dojdzie do władzy ulica.

Sejm i benat mają nadmiar przy­
wilejów i należałoby, aby ci, którzy 
powołani są do rządów, mieli więcej 
praw. Parlament winien odpocząć. 
Dajcie możność rządzącym, odpowia­
dać za to, czego dokonają. Niech Pre­
zydent tworzy Rząd, ale bez nacisku 
Partyj. To jest jego prawo.

Z kandytaturą moją róbcie co się 
*»m podoba. Nie wstydzę się niczego, 
skoro się Bie wstydzą przed wlasnem su­
mieniem. Jest mi obojętnem, ile głosów 

Dwa, sto, czy dwieście- Nie 

nia stronnictwa, że marszałek Pił­
sudski powinien wziąć na siebie 
w związku z wytworzoną sytuacią 
nietylko odpowiedzialność faktycz­
ną, ale formalną. Wobec tego 
klub „Piasta" postanowił nie prze­
ciwstawiać się kandydaturze mar­
szałka Piłsudskiego.

O g. 10 min. 45 klub Związ­
ku ludowo - narodowego wycofał 
swój komunikat, dotyczący kandy­
datury prezesa Głąbińskiego. O 
północy narady klubu trwały na­
dal i nie powzięta została decyzja 
w sprawie wysunięcia nowej kan­
dydatury.

Klub Chrześciańskiej demokra­
cji uchwalił nie głosować za kandy­
daturą marszałka Piłsudskiego I 
nie oddawać kartek białych.

robię jednak żadnego nacisku, co do 
wybrania mojej osoby. Wybierajcie tego, 
kogo będziecie chcieli, szukajcie jednak 
kandydatów apartyjnych i godnych wy­
sokiego stanowiska. Gdybyście tak nie 
postępowali, widzę wszyśtko w czarnych 
dla was kolorach, a dla siebie w bar­
wach przykrych, bo nie chciałbym rzą­
dzić batem. Rządzenie batem obrzydzi­
łem sobie w państwach zaborczych.

Obecnie Rząd próbuje przygoto­
wać rozmaite prace. Obawiam się 
jednak, że po wyborze Prezydenta 
wszystko pójdzie podawnemu. Boję 
się, ze Sejm zechce pozostać. A trze­
ba. abyście panowie rozeszli się na 
pewien czas, bo musi się przecież 
stać coS nowego. Niech prezydent 
przez pewien okres niema Sejmu i 
Senatu na karku. Trzeba mu dać swo­
bodę do utworzenia Rządu i do roz­
poczęcia prac, za które Rrząd będzie 
przed Sejmem potem odpowiadać. 
Nie chciałbym mieć wyrzutów, że nie 
doprowadziłem do końca rozpoczętej 
roboty i, te bat nie świstał na uli­
cach.

Moim programem jest zmniej. 
szenie łajdactw i utorowanie drogi 
uczciwości. Czekam, a zapewniam 
panów, te się nie zmienię. Trzeba 
przejść ponad partyjne interesy, dać 
oddech państwu i elektowi. Klekt 
musi posiadać honor ponad chęć za­
robienia kilkudziesięciu groszy. Je­
żeli chodzi o mnie, to powtarzam raz 
leszcze, te się nie zmienię. Będę 
ścigał złodziei. Zastanówcte się nad 
tem, panowie, pomyślcie i przedysku- 

| tujcie.

Klub Chrześciańsko - narodo 
wy postanowił wysunąć kandyda 
turę p. Michała Bobrzyńskiego.

Kluby mniejszości narodowych 
ostatecznej decyzji me powzięły. 
Kluby niemiecki i żydowski posta 
nowity głosować za kandydaturą 
marszałka Piłsudskiego, kluby u- 
kraiński i białoruski odbywają na­
rady i rezultaty obrad nie są jesz­
cze wiadome.

Komunikat Związku ludowo- 
narodowego wycofany został na 
skutek przybycia delegacji Chrze 
ściańskiei demokracji, która wysu­
nęła pewne propozycje co do 
wspólnej kandydatury.

Tajemnicze strzały w Sulejówku.
We wczorajszej „Isk rie* w depeszy 

z Warszawy podaliśmy krótką wzmiankę 
o pewnych zajściach w Sulejówku. Póź­
no nocą me mogliśmy ustalić przez te­
lefon, jakife to były zajścia. Dopiero 
wczoraj w pismach warszawskich lewi­
cowych znaleźliśmy następujący raport 
por. Hartmana, który z plutonem żołnie­
rzy strzegł willi marsz. Piłsudskiego w 
Sulejówku. Raport ten brzmi (według 
„Robotnika):

Dnia 26 o g. 20.35. padły trzy strza­
ły karabinowe od strony toru kolejo- 
wego w odległości 450 tnetr. od dwor­
ku marsz. Piłsudskiego. Tegoż dnia 
o g. 20 54 padły strzały śrutowe z la­
sku na południe, oraz 3-4 strzałów 
od strony wschodniej z odległości 
200—400 metrów.

Strzały od strony południowej były 
skierowane na dworek, gdyż sam 
stwierdziłem cykanie śrutu po liściach.

O g. 21 25 rozległ się huk od stro­
ny przystanku kolejowego Sulejówek 
o 100 mtr. przed bramą wjazdową

Wysłane dla zbadania okolicy pu- I

I 
II

Dziś, t. j. w poniedziałek, dnia 31 maja 1926 r. o godzinie 10-ej 
w kościele parafjanym w Grodźcu odprawiona zostanie

Msza solenna do Ducha świętego
na którą zaprasza wszystkie kobiety polskie oraz istniejące w Grodźca 
organizacje żeńskie, jak i wogóle wszystkich, którym dobro Ojczyzny leży 
na sercu.

Marja Ciechanowska.

Ponieważ Związek ludowo- 
narodowy już w poprzednich u- 
chwałach zajął stanowisko wysu­
nięcia wspólnej kandydatury przez 
stronnictwa narodowe, wobec tego 
w związku z wysuniętemi propo­
zycjami przez Chrześciańską de­
mokrację cofnął kandydaturę pre­
zesa Głąbińskiego.

Po północy zakończone zosta­
ły obrady klubów słowia ńskich, 
które postanowiły oddać białe kart­
ki.

Klub Narodowej partji robot­
niczej zajmuje stanowisko analo­
giczne do stanowiska „Piasta".

Na godzinę 8 rano w ponie­
działek zwołane zostały posiedze­
nia wszystkich klubów sejmowych.

trolefnle wykryły sprawców strzałów. 
„Exoress Poranny" podaję te same 

informacje w skrócie. „Kurjer Poranny" 
datę tajemniczych strzałów ustala oa 28 
maja, od siebie dodając:

Dodać należy, iz wspomnianego 
wieczora marszałek Piłsudski z 
małżonką bawili w Warszawie, zaś 
w Sulejówku pozostały dwie có­
reczki marszałka, Wandzia i Jagu­
sia, pod opieką siostry p. Piłsuds­
kiej.

Wiadomości o tajemniczych 
strzałach nie należy łączyć z sobot- 
niem zebraniem przedstawicieli klu­
bów sejmowych u premiera Bartla w 
obecności marsz. Piłsudskiego. Ze­
branie odbyło się 29 b.m., a wiado­
mość o strzałach odnosi się do 26 
czy 28 b. m.

Wkońcu należy zauważyć, źe 
czynnikom praworządnym, z prawej 
czy lewej strony, zależy obecnie na 

i tylko nieod- 
wywrotowe

jakąś niesamo-

utrzymaniu porządku 
powiedzialne czynniki 
mogły zaaranżować 
witą strzelaninę.

1
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Ataman Oskiłko w Warszawie.
WARSZAWA, 30-5 (Rps.) Bawi 

w Warszawie znany działacz ukraiń­
ski z Wołynia, były pomocnik Petlury 
ataman Oskiłko. Sfery ukraińskie 
przywiązują do pobytu p. Oskiłko w 
Warszawie znaczenie polityczne, na­
wiązując je do możliwości nowych 
wyborów parlamentarnych.

MELILA, 30 5 (Pat.) Były mini­
ster wojny Rifu usiłował zbiec z nie­
woli, wobec czego zabity został przez 
wartowników.

Atd-el-iir.iii irakiowany jako tujilj ieóc.
FEZ, 30 5 (Pat) Poddanie się 

Abd-el Krima, który traktowany bę­
dzie jako zwykły jeniec wojenny, nie 
posiadało żadnych cech uroczystych. 
Generalny rezydent francuski w Ma- 
rokku Steeg przyjął uległość wszyst­
kich szczepów plemienia Beni.

Kil

Dzisiejsze nadzwyczajne wydanie 
„Iskry" wszyscy nasi stali prenume­
ratorzy otrzymują bezpłatnie.

Kronika Zawiercia.
Kłopoty Magistratu z bezrobotnymi

Jak już donosiliśmy, w ubiegłym 
tygodniu Magistrat znalazł się w tru­
dnej sytuacji wobec bezrobotnych, 
którzy wystąpili z kategorycznemi 
żądaniami podwyższenie zapomóg o 
100 proc i jednocześnie delegacja o 
świadczyła prezydentowi miasta, że 
w razid nieuwzględnienia ich żądań, 
nie bierze na siebie żadnej odpowie 
dzialności za ewentualne ekscesy 
spowodowane skrajną nędzą rozgo­
ryczonego tłumu. Na odpowiedź o- 
czekiwać miano do piątku. W mię­
dzyczasie prezydent miasta p. Janik 
wyjechał do Kielc celem przedłoże­
nia powyższych żądań władzom wo­
jewódzkim. W piątek rano na mu- 
racb miasta ukazały się ogłoszenia 
Magistratu, że żądania bezrobotnych 
nie mogą być uwzględnione. Jedno­
cześnie w ogłoszeniu tem Magistrat 
wzywa bezrobotnych do zachowania 
całkowitego spokoju.

Silne patrole policji oie dopusz­
czały do jakiegokolwiek growadze- 
nia się na'ulicach. Biura Magistratu 
w dalszym ciągu są strzeżone przez 
posterunki policyjne. Podniecony stan 
między głodującą masą bezrobotnych 
panuje w dalszym ciągu. Wszystkie 
pretensje, całkiem zresztą niesłusznie 
skierowane są pod adresem Magistra­
tu, który nie jest w możności temu 
zaradzić. Wzmagająca się drożyzna 
artykułów pierwszej potrzeby czyni 
zapomogi wydawane bezrobotnym 
tak znikomemi, źe nie wystarczają 
nawet na suchy kawałek chleba. 
Wskutek kiepskiego odżywiania się 
wśród bezrobotnych zaczynają się 
szerzyć różne choroby. Stan psy­
chiczny tych ludzi jest jaknajgorszy, 
a narazie nie można się spodziewać 
znikąd poprawienia losu nieszczęśli­
wych. Parę tysięcy bezrobotnych z 
rodzinami — to kolosalny odsetek 
ogółu ludności miejscowej.

Zawiercie przeżywa w obecnej 
chwili kryzys ekonomiczny,—o jakim 
dotychczas nie miało nawet wyo- 
bratAnU

Rewolucja wojskowa w Portugalii.
Kolejowcy współdziałają ze zbuntowanymi.

LIZBONA, 30. V (Pat). Na Lizbo- I kolejowi odmówili pi ze wozu wojsk 
nę posuwają się dwa zbuntowane I rządowych, wysyłanych na spotkanie 
pułki z Bragi i Evory. Pracownicy 1 zbuntowanych pułków.

Zaprowadzenie surowej cenzury.
LIZBONA, 30.V (Pat). Surowa 

cenzura uniemożliwia otrzymanie do­
kładnych wiadomości o ruchu rewo­
lucyjnym. Na znak protestu przeciwko 
cenzurze w dniu dzisiejszym nie wy­

Republikański charakter rewolucji.
LIZBONA, 30-5 (PAT). — Pow- I powstańczego.

stańcy przecięli linje kolejowe pół- I Odezwa komitetu rewolucyjnego 
nocnej części kraju, uienmożliwiając w I stwierdza, źe obecny ruch ma cbarak- 
ten sposób komunikację z Porto. 1 ter czysto-republikański. Komitet dą- 
Szkoła piechoty obozująca w okoli- . źy do utworzenia Rządu demokra­
tach Lizbony rozporządza znaczną j tycznego. Gabinet podał się do dy- 
ilością karabinów maszynowych i I misji. Naczelnik państwa starać się 
oczekuje nadejścia artylerji. Szkoła | będzie utworzyć rrząd narodowy, 
marynarki przyłączyła się do ruchu "

Rosja sowiecka i państwa bałtyckie.
Sfery polityczne Estonii i Łotwy 

śledzą z baczną uwagą przebieg roko­
wań pomiędzy temi państwami a Rosją 
sowiecką w sprawie ewentualnego za­
wada traktatu gwarancyjnego. W chwili 
obecnej sytuacja przedstawia się jak na­
stępuje: *

W swoim czasie rząd sowiecki 
zwrócił się do rządów Estonji i Łotwy, 
jak również do iządów Finlandji, Litwy 
i Polski, z propozycją zawarcia odrębnych 
traktatów gwarancyjnych. Litwa natych­
miast rozpoczęła rokowania, Estonja zaś 
i Łotwa zwróciły się do rządu sowiec­
kiego z ptośbą o udzielenie wyjaśnień 
rzeczowych w sprawie projektu odnoś­
nego porozumienia, obecnie odpowiedź 
rządu sowieckiego została wręczona mi­

Zamiary komunistów.
W nocy z soboty na niedzielę 

pojawiły się w Zagłębiu ulotki komuni­
styczne, wzywające do masowych 
występów przeciw władzom admini­
stracyjnym.

Według wiadomości udzielonych 
z Ministerjum spraw wewn. w War­
szawie polska partja komunistyczna 
w porozumieniu z tajnemi organiza­
cjami ukraińskiemi oraz niemieckie- 
mi pragnie wywołać w dniu 31 ma­
ja silne rozruchy na terenie całego 
kraju.

Dzień 31 maja ma być oczywiś­
cie tylko wstępem do szerokiej dzia­
łalności wywrotowej. Komuniści wy­
dali do swych bojówek odezwę z po­
leceniem przygotowania się na dzień 
ZgromadzeniaNarodowego.

Ulotki rozpowszechniane po 
wsiach przez agitatorów nawołują do 
odmawiania posłuszeństwa władzom 
polskim. Już dotychczas w niektó­
rych województwach zaczęły się uja­
wniać skutki wywrotowej agitacji.

W wojew. Nowogrodzkiem w 
Sow. Nieświeskim mieszkańcy wsi 

laleszyce uzbrojeni w kosy, widły 

szły dzienuifci. Oddziały konne pa­
trolują w dzień i w nocy w stolicy, 
gdzie panuje całkowity spokój i nor­
malna praca.

nistrom spraw zagranicznych Estonji i 
Łotwy.

Z poinformowanego źródła łotew­
skiego donoszą, że od powiedź ta zreda­
gowana jest w ten sposób, że może słu­
żyć za podstawę dla dalszych rokowań. 
Stanowisko Estonji nie jest jeszcze wia­
dome. Minister spraw zagranicznych 
Estonji przybył dnia 28 maja do Rygi w 
celu uzgodnienia poglądów z łotewskim 
ministrem sp raw zagranicznych. Po po­
wrocie p. Pijpa do Rewia tekst propo­
zycji sowieckiej zostanie prawdopodobnie 
ogłoszony.

Rokowania R osji sowieckiej z Li­
twą są obecnie na ukończeniu. Traktat 
gwarancyjny pomiędzy temi państwami 
podpisany będzie w najbliższych dniach.

i siekiery usiłowali dnia 28 bm. roz“ 
robić posterunek policji. Konny od­
dział policji z sąsiedniego posterun­
ku rozproszył tłum i aresztował 5 
przywódców.

Dnia 28 bm., w powiecie Woło- 
żyńskim poborowi zgromadzeni w 
jednej z gmin usiłowali rozbroić po­
licję. Aresztowano 2 podżegaczy, 
jak się później okazało komunistów.

Także w woj. Białostockiem lu­
dność wiejska wstrzymuje się od pła­
cenia podatków. W niektórych miej­
scowościach zdarzyły się wypadki 
czynnego przeszkadzania w płaceniu 
podatków,

Dnia 27 bm. usiłowano dokonać 
zamachu na pociąg w powiecie Puc­
kim na odcinku Rachowo—Mrzesin. 
W miejscu gdzie nasyp kolejowy na 
wysokości około 8 metrów założono 
między szyny lewar w celn rozsunię­
cia szyn. Jedynie dzięki uwadze 
dróżnika, kontrolującego tor, lewar 
został w porę spostrzeżony. Istnieje 
przypuszczenie według dotychczas 
prowadzonego dochodzenia, źe za­
mach ten był zorganizowany przez

Straty friKistii i walkatU i
PARYŻ, 30 V (PAT). Ministerjurr. 

wojny ogłasza, że straty francuskie w 
Marokku od kwietnia 1925 r. wynoszą 
razem 2 102 ludzi, w czem 1500 Fran­
cuzów.

Sąd nad atamanem 
Gulaj-Gulenko.

BERLIN, Rps. ,Ruł“ donosi, że 
sąd sowiecki w Winnicy rozpatry­
wał sprawę 72 uczestników przeciw- 
sowieckiego ruchu powstańczego na 
Ukrainie, ze słynnym pomocnikiem 
Petfury, atamanem Gulaj-Gulenko nr 
czele.

W liczbie oskarżonych, prócz 
Gulaj-Gulenki, znajdowili się wybit­
ni ukraińscy działacze przeciwso- 
wieccy Wasilczuk, Nieczytajło, Lub- 
czenko i Paścho-Paszkiewicz oraz na­
czelnik sztabu ukraińskich oddziałów 
powstańczych ppłk, Abadajew. Akt 
oskarżenia zarzucał oskarżonym za­
mordowania 65 wybitnych komuni­
stów oraz zamordowanie kilkuset 
żołnierzy i urzędników sowieckich.

Z oskarżonych Gulaj-Gulenko, 
Nieczytajło, Wasilczuk i Lubezenkc 
zostali wzięci do niewoli podczas li­
kwidacji akcji powstańczej na Podolu 
w końcu 1925 r. Adabajew i Paścho- 
Paszkiewicz zostali zatrzymam pod­
czas przekroczenia granicy sowiec­
kiej w okohcach Tarnopola. Sąd ska­
zał 16 oskarżonych, w tej liczbie 
wszystkich wyżej wymienionych, na 
karę śmierci, wyrok wykonano przei 
rostrzelanie w Wj.jołcy data 12-gc 
maja r b.

„Antoreklama czy blufr.
Orzymaliśmy następujące piomo:

Nawiązując do rozmowy telefo­
nicznej w sprawie ukazanych się wie­
ści z pism krakowskich 1 w .Iskrze’ 
o synte moim pod tytułem .Antore­
klama czy bluff*, powtarzam piśmieo- 
nie iż o żadnych tego rodzaju spra­
wach jako ojciec nic nie wiem. Pier­
wszego czerwca przyjedzie syn mój, 
Jan Kiepura na gościnny występ do 
Katowic, pewnie czas pozwoli mu na­
leżycie tę sprawę wyjaśnić.

Z poważaniem F. Kiepura 

tajne organizacje niemieckie.
Na terenie woj. Kieleckiego a spe­

cjalnie w powiatach Włoszczowa i 
Jędrzejów zauważono wzmożoną 
działalność podejrzanych agitatorów 
po wsiach. W ulotkach, jakie dosta­
ły się w ręce władz, agitatorzy & 
nawołują do zbrojenia się choćby w 
kosy, twierdząc źe niedaleka joat już 
chwila, kiedy trzeba będzie wystąpić 
do czynu, tj. do palenia folwarków f 
podziału ziemi. Władze zarządziły 
ściganie tych agitatorów.

W Małopolsce Wschodniej mimo 
ostatnich licznych aresztować wśród 
komunistów, rozwijają oni energiczną 
działalność w celu wytworzenia je­
dnolitego frontu z najradykainiejsze- 
mi ugrupowaniami ukraińskiemi. 
Działslność ta, jak wynika z rozrzu­
conych nlotek, idzie w kierunku wal­
ki o autonomję Galicji Wschodniej.


